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` Szwecji i Danii Giwe E : 
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z gii i Szwajcarji 18 ° Í 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We LWOWIE : Pióro Administracji Gazegy 
Narodowej przy ulicy Nowej. pod ficzbą 291, 
W KRAKOWIE : Księgarnia dózefa Czecha w 
rynku. W PARYŻU : na całą Francję i Anglię 
jedynie p. pulkownik Raczkowski, rue du pont 
de Lodi Nr. 1. We WIEDNIU: p. A. Oppelik, 
Wollzeile, 22; iudzież pp. Mausensteln € Yo- 
gler, Neuer Markt Nr. 11. W FRANKFURCIE 
nad MENEM i HAMBURGU: pp. Haasensteim 
& Vogler, W BERLINIE: p. Rudoif Mosse. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6'ent. 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem, oprócz oplaty stęplowej 30 cnt. za ka- 
żdorazowe umieszczenie. n 

Listy reklamacyjme nieapieczętowane nia 
e legają frankowaniu. 


Manuskrypta drobne nie zwracają się, lecz 
bywają niszczene. 


Lwów d. 13. sierpnia. 

(Bester Lloyd o Unii lubelskiej. -- Npreżenie sto- 

W z Prusami. — Drobne sprawy). 

Pester Lloyd poświęca serdeczny artykuł na- 
Praw; Pchodowi Unii lubelskiej. Czy chciał na- 
siął ść przykre wrażenie, jakie u nas wywrzeć mu- 

y jego korespondencje wiedeńskie, oczyszczające 
na zakazu obchodu; czy też wbrew owym ar- 
ię om półurzędowym, pochodzącym z biór p. Beu- 
zdaj kut teraźniejsz) ogłasza Pester Lloyd jako 
sb z swoje i opinii węgierskiej?... Na każdy spo- 
tnie WA W tym artykule doskonała znajomość 
m i a Unii lubelskiej w ogóle i jej obchodu te- 
ładuj 080. „Gdyby Węgrzy chcieli taksamo do- 
wami IB zaznajomić się z naszemi bieżącemi spra- 
wielką wobec Austrji i Węgier, wyszłoby to na 
gier 1 korzyść dla nas, ale niezawodnie i dla Wę- 
"1 dla ogółu Austrji, nad którą teraz ciemna 
SAR się chmura. Nie wyleci z niej piorun, ani 
Wi à, ale na każdy sposób powinna ona zwrócić w 
atto uu i Peszcie uwage mężów stanu, że nie wszy- 
j;., dzie tak błogo i różowo, jak wmawia p. Beust 

Jak sobie życzą Węgrzy. 
W Stosunki z Prusami naprężają się coraz więcej. 
w dawnej swojej mowie w rajchstagu niemieckim, 
wani J p. Bismark zaprzeczał korzyści wyda- 
itd la Księg Żółtych, niebieskich, czerwonych 

» dodał on w końcu, że pospieszne ogłaszanie 
"rę bywa zwykle wróżbą zatargów. Otóż z po- 
Myłik no Bat ra i odpowiedzi br. Friesena, i 
adnej +.Wydał zastępca p. Bismarka w 
4 Uskiem ministerjum spraw zagranicznych depe- 

s jako ostateczną niejako odpowiedź którą też 

Tazem w dziennikach ogłosił. Ton tej depeszy 
kźniejszy jest, niż treść, bo prawie pogardliwie 
ktuje stosunki z Austrją. Teraz donoszą Pressie 
„arlina, że p. Bismark powołał do siebie do Va- 
akg, p. Buchera, eksrewolucjonistę, eksemigranta, 
cji emokratę i eksliberała, dziś członka dyploma- 

Pruskiej | redakcji Nordd. Alig. Zt., i że tam 
E 4 przygotować jaskrawą manifestację dzienni- 

r... która ma wychodzić na jawne zaprzeczenie 
Syjaźnych stosunków Prus do Anstrji. Widocznie 


"lubi Ronan na gorącą krew p. Beusta, który 


Bej] pisać i gadać, aby go alb» umęczyć dre- 

do ob lecz dutkliwemi przycinkami, albo uwieść 
Jakiego nierozważnego kroku. Słychać także, że 

zj, Miejsce p. Thielego, ma p. Bismarka w ministe- 
ik Spraw zagranicznych zastąpić wyższy urzę- 

Ziisy: P. Balan, poseł pruski przy dworze bel- 
Jskim, 

„Zanim jednak jeszcze powołano p. Buchera do 
okięh wysłał p. Beust okólnik do posłów austrja- 
dn 4 <e granicą, w którym opisuje Stanowisko rzą- 
rzą i trjackiego wobec wycieczek pism pruskich 
daw jego polityce, i w ogóle przeciw Austrji. 
Ą lni ten nosi date 6. b. m., i oświadcza, że 

astrja j Wegry muszą jeszcze do czasu przystać 
king gnie roli burzycieli pokoju w pismach prus- 
„..|Zachowywać się zupełnie biernie, aby nie pod- 
tać półurzędowego rozjątrzenia, zwłaszcza gdy 
strjac 16 pruskie długo trwać nie mogą. „Rząd au- 
do A €Ko-węgierski — powiada okólnik — woli prą- 
tabr Tozumowań, którym samo przez się wkrótce 
tiaga, tie materjału, sztucznie wyszukiwanego ina- 
ws nego, puścić wolne wodze, a ze swej strony 
we- na fakta aż polityki i wyraźne Ci 
Im; . nego postępowania. jraźna 
ej obojękapść bez polemiki, jest jedyną 
„czna metods ną systematyczne łajanie i po- 
Jrzywanie*. 


„2 powodu wypadku w porcie Sebenigo, gdzie 
majtkowie okrętu włoskiego a, birie, ę z0- 
uj chwilowo przez władze austrjackie aresztowa- 
dz! udzieliły sobie oba rządy wyjaśnień. Fakt bę- 
wð dokładnie zbadany. poczem nastąpi w razie 
„Tzeby zadośćuczynienie. Rząd austrjacki zarzą- 
u śledztwo i zarazem wyraził włoskiemu swoje 
Olewanie. 
r. Księcia Karola rumuńskiego odprowadzi do 
aki Mu, do cara Aleksandra, jeneralny konzul mo- 
wski w Bukareszcie, br. Offenberg. 


z m 


( Wniosek o wykupnie prawa propinacji 
Jracowany przez Cezarego Hallera i przeznaczony 
pod obrady Wydziału krajowego.) 
$. 1. Wyłączne prawo wyrobu napojów spirytu- 
"ych, oparte na prawie propinacyjnem, znosi się. 
eg Wyrób tych napojów staje się przedmiotem wol- 
p 50 Przemysłu, z tem wszelaku ograniczeniem : 
ue ©) iż do ukończenia operacji wykupna ($. 13.) 
j je ; dzie wolno wyrabiającym te napoje przedawać 
Boig ee jak hurtem i z zastosowaniem się „do prze- 
EN = 0 handlu hurtownym temi przedmiotami, w kra- 
' Owiązujacych ; 
dosytni iż założenie nowej gorzelui, browaru lub mio- 
do gl W tymże przeciągu czasu, podlega opłacie 100 
ki al W złr., na rzecz fuuduszu umorzenia przez Wy- 
krajowy wymierzanej. 
t * 2. Wyłączne prawo wyszynku napojów spiry- 
ataja ch, wypływające z prawa propinacji, znosi się i 
SIę przemysłem koncesjonowanym, opodatkowanym 
tzecz kraju. 
Myje W Po czzeni ck prawa propinacji 
; wynagrodzenie we norm, niuiejszą Usta- 
objętych, e tr e~ 
adzy, 4. Gminy, posiadające prawo propinacji, wyna- 
a „ne będą za jego utratę. przez nadanie im pra- 
Pobierania opłat konsumcyjnych od napojów spiry- 


tusowych, do gmin wprowadzanych, albo w nich wyro- 
bionycn i zużytych, do których nakładania w wyso- 
kości lat, Przez. miasto Lwów obecnie pobieranych, 
nie potręebują ogobnego upoważnienia. 

Takieą prawo do pobierania opiaty konsumcyjnej 
od napojów spirytusowych, nadane będzie przez Wy- 
dział krajowy gminom , które się zobowiążą do sgłacenia 
przez czas na umorzenie naznaczony ($. 13.) ratywgod- 
powiadających kapitałowi wynagrodzenia, przyznanemu 
właścicielom zupełnym lub częściowym prawa propina- 
cji w tych gminach. 

Obszary dworskie mogą się iączyć Z gminami w 
spółki, przyjmujące na siebie powyższy obowiązek 
splaty. 

$. 5. Iuni wywłaszczeni właściciele prawa propi- 
nacji, otrzymają za jego utratę kapitał, równający się 
dwunastorazowemu czystemu dochodowi, jaki mieli z 
prawa wyszynku w przecięciu làt sześciu od r. 1863 


„do r. 1868 włącznie. 


Czysty dochód stanowi dochód, przyjęty za pod- 
stawę do wymiaru podatku dochodowego, po strąceniu 
podatku dochodowego z dodatkami krajowym i indem- 
nizacyjnym, w tych samych latach opłacanym. 

8. 6. Obliczeniem czystego dochodu z prawa wy- 
szynku i odpowiadającego mu kapitału wynagrodzenia, 
zajmą się komisje powiatowe, złożone z trzech człon- 
ków, z których jednego wybiorą właściciele tabularni, w 
powiecie prawo wyszynku posiadający, drugiego zamia- 
nuje Wydział krajowy, trzeciego c. k. sad wyższy wła- 
ściwego okręgu. 

8. 7. Jeżeli podatek dochodowy był wymierzony 
vd dochodu z wyszynku łącznie z innym dochodem (np. 
z młyna, z gorzelni itd.), taż sama komisja oddzieli do- 
chód z wyszynku na podstawie fasji, a w braku lub 
niedostateczności takowych, na podstawie szczegółowe- 
go dochodzenia. 

Gdzie przy wymiarze podatkn dochodowego nie 
uwzględniono dodawanych do prawa wyszyku budyn- 
ków, pól, pastwisk i różnych dogodności, tam oszacuje 
takowe komisja powiatowa i potrąci od dochodu. 

$. 8. Komisjom powiatowym wolno w wyjątko- 
wych wypadkach zmienić cyfrę dochodu, przyjętą do 
wymiaru podatku dochodowego, jeżeli się o jej mylno-* 
ści z wiąrogodnych dowodów przekuna ; 
zie jednak ostatecznie nie orzeka, lecz oddaje aktu ko- 
misji krajowej, która przed zawyrokowaniem może za- 
rządzić powtórne dochodzenie przez inną komisję po- 
wiatową. 

W przypadku, tym paragrafem przewidzianym, po- 
nosi koszta dochodzenia właściciel prawa wyszynku. 

$. 9. Orżeczenia komisyj państwowych , wydane 
na podstawie fasji, są ostateczne ; podlegają zaś zas 
twierdzeniu komisji krajowej, jeżeli do obliczenia czy- 
stego dochodu użyto innych czynników. 

Tuk uprawnionemu, jako też raprezentantowi fun- 
duszu krajowego wolno jednak wnieść, w ciagu 14 
dni od daty doręczenia orzeczenia, do komisji krajowej 
prośbę o jego unieważnienie, jeżeli zaszły uchybienia 
przeciwko instrukcji ($. 20.), lub wyraźne pomyłki. 

$. 10. Kapitał wynagrodzenia, równający się dwu- 
nastorazowemu czystemu dochodowi, splacony będzie 
obligacjami opiewającemi na okaziciela, opatrzonemi w 
kupony, przynoszące 7prc. rocznie, wolne od wszelkich 
podatków. 

Na żądanie wywłaszczonych właścicieli, wniesione 
przed upływem 30 dni od chwili obliczenia przypada- 
jącego na mich kapitału wynagrodzenia -— otrzymają 
oni obligacje nie siedmio, lecz pięcioprocentowe w stosun- 
ku wziętego czystego dochodu. 

Obligacje nie mogą być mniejsze jak na 20 złr. 
Reszty kapitałów wynagrodzenia, do tej wysokości nie- 
dechodzące, idą na korzyść funduszn umorzenia. 

$. 11. Wywłaszczeni właściciele prawa propina- 
cji, dostaną oprócz obligacji także promesy, dające im 
prawo pobierania do czasu zupełnego umorzenia obli- 
gacji części 1/, przewyżki dochodu ($. 14.), otrzymanej 
w miejscowościach, w których prawo propinacji wyko- 
nywali. 

Od chwili umorzenia wszystkich obligacyj do koń- 
ca perjodu 27 lat, na umorzenie przeznaczonego, do- 
stana właściciele promes połowę czystego dochodu z 
wyszynku, w tych miejscowościch otrzymanego. Druga 
połowa tego dochodu wpływać będzie do funduszu 
krajowego. 

8. 12. Umorzenia obligacyj rozpocznie się w rok 
po ukończeniu w całym kraju obliczenia kapitału wy- 
kupna i odbywać się będzie przez losowanie. 

Do losowania przypuszczone będą najprzód obli- 
gacje , których właściciele zgłoszą się z chęcią upu- 
szczenia takiej części kapitału, jaką Wydział krajowy 
corocznie oznaczy. W braku dostatecznej ilości zgła- 
szających się z chęcią takiego upuszczenia, będą prze- 
dewszystkiem spłacane, po cenie do losowania oznaczo- 
nej, obligacje do losowania podane, a następnie odbę- 
dzie się losowanie wszystkich innych obligacyj, 

Obligacje wylosowano będą Sspłacone w mie- 
siąc po losowaniu. 

$. 13. Wszystkie dochody, do kasy funduszu u- 
morzenia wpływające, będą użyte, po spłaceniu bieżą- 
cych kuponów iopędzeniu kosztów administracji, na u- 
morzenie obligacyj, które najdalej do 27 lat ma być 
ukończone. 

Kraj ręczy za dotrzymania tego terminu umorze- 
nia, i w razie niedostateczności funduszów; właściwych, 
uzupełni je z innych źródeł. 

§. 14. Ogólne postanowienie, w ustępie 1. $. 13. 
zawarte, nie śtosuje się do przewyżki dochodu rzeczy- 
wistego nad wyrachowany czysty dochód, o ile 10%/, 
teguż czystego dochodu przeniesie. 

Przewyżka ta nad 10'/, czystego dochodu, otrzy” 


w takim ra- . 


mana w pojedynczej miejscowości; będzie dzielona jak 
następuje : 

t/a część otrzyma wywłaszczony właściciel ($. 11.); 

14 częsć będzie dodana do funduszu umorzenia ; 

"1, część otrzyma gmina ; 

1/4 część pozostanie do wolnego rozporządzenia 
Wydziału krajowego, który tego funduszu użyje prze- 
dewdzystkiem na gratyfikacje dla zarządu funduszu t- 
mozzenia. 

8. 15. Wydział krajowy obejmie zarząd dochodu 
z wysżynku w przeciągu lat trzech po ostatecznem o- 
bliczeniu całego kapitalu wykupna, Do chwili objęcia 
zarządu przez Wydział krajowy, będa prawo wyszynku 
wykonywali dotychczasowi jego właściciele, za opłatą 
czynszu rocznego, wyrównywającego czystemu dochodo- 
wi do wynagrodzenia przyjętemu. 

8. 16. Po objęciu przez Wydział krajowy zarządu 
prawa wyszynku, będzie ono oddawane za konsensami, 
na pojedyńcze szynki lub na kilka razem wydawanemi, 
od których opłata będzie wyznaczana na czas trwania 
konsensu, 

Wywłaszczeni właściciele prawa propinacji będą 
mieli pierwszeństwo do uzyskania konsensów. 

Qsobom, uiedopełuiającym warunków przepisanych, 
będą konsensa mogły być odebrana w drodze admini- 
stracyjnej. 

' $. 17. Zabudowania, służące do wykonywania pra- 
wa wyszynku, pozostają własnością uprawnionych. Mu- 
szą jednakże być przez nich wydzierżawione zarządowi 
funduszu umorzenia, jeżeli zarząd tego się domagać 
bedzie przy odbiorze prawa wyszynku w swoją admi- 
nistrację. Obowiązek ten'ustaje z końcem 27-łetniego 
okregu, na umorzenie; przeznaczowego. 

Czynsz dzierżawny z takich budynków będzie taki, 
jaki przyjęto przy obliczemu. czystego duchodu. 

$. 18. Jeżeli prawo wyszynku jest wydzierżawio- 
ne, bądź samo, bądź łącznie z innemi dochodami, na 
czas dłuższy, przechodzący zakres trzechletni w $. 15. 


ozuączony, winien dzierżawca z końcem tego trzechie= . 


cią ugtąpić z dzierżawy, i nie może z tego powodu żą- 
dać wynagrodzenia, chyba że między nim a wydzierża- 
wiającym inne umowa istniała. 

żeli prawo  propinacji wydzierzawione zostało 
nad pąmwyższy zakres czasu razem z dobrami, bez o- 
shmałzetia jego wartości, 'wołno” będzie”dzterżawey żą- 
dać w ciągu sześciu miesięcy po wyrachowaniu czyste- 
go dochodu z prawa wyszynku, rozwiązania kontraktu 
dzierżawnego. W takim razie nie może dzierżawca 
rościć sobie pretensji z tytułu odjęcia mu prawa pro- 
piuacji. 

§. 19. Dla zabezpieczenia praw wierzycieli i in- 
nych praw rzeczonych, na dobrach hipotecznie ubezpie- 
czonych, nastąpi wyplata kapitałów wynagrodzenia za 
pośrednictwem właściwych sądów, które Gałą czynność 
przeprowadzą w sposób, przepisany dla wypłaty kapi- 
tałów indemnizacyjnych za zniesioną pańszczyzuę. 

Wierzyciele, niechcący pozostawić swych wierzy- 
telności na hipotece. obowiązaui będą przyjmować obli- 
gacje w nominalnej wartości. 

$. 20. Wydział krajowy zajmie się przeprowa- 
dzeniem wykupna prawa propinacji, oraz zarządem pra- 
wa wyszynku i funduszu umorzenia przez 27-letni 
przeciąg czasu, $. 13. zakreślony. 

W tym celu wolno Wydziałowi krajowemu usta- 
nawiać komisje powiatowe, mianować urzędników, zło- 
żyć komisję krajową, wydawać potrzebne instrukcje i 
naznaczać pensje urzędników i członków komisji. 

$. 21. Komisja krajowa składać się będzie do u- 
kończenia wyrachowania kapitału wykupna z jednego 
członka Wydziału krajowego, jako przewodniczącego, z 
trzech członków przez Wydział krajowy mianowanych, 
1 trzech przez sejm wybranych. 

Po wyrachowaniu kapitału wykupna ustanowi Wy- 
dział krajowy pod własną odpowiedzialnością komisję 
krajową, złożoną według potrzeby. 

Komisja krajowa będzie zdawała sprawę z swoich 
czynności Wydziałowi krajowemu i będzie zostawala 
pod jege kontrolą. 

$. 22. Komisja krajowa może żądać współdziała- 
nia od Wydziałów powiatewych i zwierzchności gmin- 
nych, tak przy zarządzie prawa wyszynku, jak przy 
czynnościach umorzenia kapitału wynagrodzenia. 

$. 23. C. k. władze rządowe w królestwie Galicji 
i Lodomerji z wielkiem księztwem Krakowskiem, uży- 
czą Wydziałowi krajowemu i jego organom wszelkiej 
pomocy do przeprowadzenia i wykonania przepisów 
niniejszej ustawy. 

$. 24. Ustawy i przepisy, tyczące się przedmio- 
tów niniejszą ustawa objętych, o ile się z nią nie zga- 
dzaja, znoszą się. 


Korespondencja Gazaty Narodowej. 


Z Tuluzy d. 3. sierpnia. 

(W.P.) Oświadczyliście się z chęcią umieszczania w kolu- 
mnach swego pisma mych korespundencyj, o ile tako- 
we na publikowanie zasługiwać będą. Chcąc rzetelnie 
pracować dla społeczeństwa, do którego ciałem i du- 
szą należę, jest i mojem życzeniem, ażeby słabe prace, 
które mu składam w ofierze, znalazły miejsce w Ga- 
zecie, wzbudziły zajęcie szanownych jej czytelników i 
rzeczywisty przyniosły ówoc. Obce mi są potrzeby 
miejscowe, przeto ustępy moje, jakiejkolwiek są treści, 
nosić będą cechę interesu ogólnego; zaś jako kores- 
pondent z zagranicy, zastrzegam sobie poruszanie spraw 
polskiego wychodźtwa, o którem kraj albo nic zgoła 
nie wie, albo wcale błędne ma pojęcie. Trudno dopra- 
wdy dociec, dlaczego na całej powierzchni ziem pol- 


jętnionie, A przecież, czemże ona, jeśli nie! własnym 
porodem kraju? Czyżby nawet polskie matrony, zna- 
ne dotąd z poświęcenia około wychowania dziatek, mia- 
ły zutrzeć w swych  piorsiach ślady macierzyńskiego 
przywiązania, iżby nawet nie były ciekawe, w którym 
kraju żebrzą chleba własne ich syny — w jakiej zie- 
mi grzebią ich kości ? 

W dzisiejszym liście, nie będąc jeszcze obeznany 
z duchem waszej Gozety, ograniczam się na opisaniu 
szkoły polskiej wojskowej w Tuluzie, oddawna już nie- 
istniejącej. Możeby mi na myśl nie przyszło pordszać 
kwestję, której rozwiazanie niemiłę na cmigracji zro- 
bilo wrażenie. Ale zapytywauy o szczególy tej szko- 
ły przez przyjaciół z kraju z prośbą o odpowiedź pu- 
bliczną, czynie zadość życzeniu, i iubo ze wstrętem, 
skroślam pobieżnie jej przeszłość. Mówię: ze wstrętem, 
bo sprawa tego zakładu jest jeduą z brudnych kart 
dziejów naszego wychodźtwa, i może lepiejby było ją 
zatrzeć i na zawsze pokryć tajemnicą, niżby zupełnie 
była wyjaśnioną. 

Założył ową szkołę w Paryżu Aleksander Zabiel- 
ski, były malarz w Warszawie. W jakim to celu u- 
skutecznił, jest dla mnie tajemnicą, jak całe postępo- 
wanie przedsiębiorcy zagadką. Na emigracji różnie o 
temi przedsięwzięciu sądzono: jedni uważając szkołę 
wojskową pod kierunkiem malarza za dziecinną zabaw- 
ke, wzruszali z politowaniem ramionami, — inni wi- 
dzieli w niej dom przytułku, dający próżniakom ochro- 
nę. Co nie przeszkadzało,, że panu Zabiólskiemu szły 
inseresa po myśli, bo francuzkie współczucie śpieszyło 
w pomoc dobrym jego chęciom. On gam, biegły w 
zabiegach filantropicznych, okazał się niezmordowanym 
w wyszukiwaniu funduszów. Na nieszczęście, w tych 
zabiegach nie znał skrupułu i nie przebierał w środ- 
kach. Jakoż zaraz w początkach puścił na loterję ró- 
żne podarki, w obrazach i sztucznych wyrobach, ofia- 
rowane na rzecz szkoly — zebrał pieniądze — a lo- 
terji, mimo że już 4 lata minęły, dotąd nie rozegrał. 
Postępek ten óburzył kążdego, szczególniej cudzoziem- 
ców, a tak był głośny, Że mówiono o nim w kilku 
dziennikach. Odtąd zaczęli nasi wglądać w sprawy p. 
Z., ale ten twierdził, ża nikt niema prawa go kontro- 
lować. W końcu widząc niepodobieństwo utrzymania 


się długo przy dyrektorskiej władzy w Paryżu, uzgał, 
te majtepiej uniknąć © ja 


aćznego Oká Seazącyćh jego kro- 
ki. i wyjechał z dwunastą młodzieży do Tuluzy. Tu 
przyjął go z otwartemi rękoma ks, Kamiński, jezuita, 
odstępując mu dom poza miastem, za składkowe ku- 
piony pieniądze. 

Trzeba wiedzieć, że ks. Kamiński wtenczas od ro- 
ku już kwestował po całej południowej Francji na 
rzecz naszej młodzieży. Nie wiadomo, jakie zebrał su- 
my, ale musiały one być znaczne, zważywszy silne 
poparcie duchowieństwa miejscowego. Sam arcybiskup 
tuluzki, z którym nasz jezuita miał bliskie stosunki, 
pomagał mu na każdym kroku, pisząc okóluiki na 
wszystkie strony, dokąd tylko jego wladza i dostojeń- 
stwo sięgały. Księża przemawiali z ambony w jego 
interesie, a po kościołach zawieszano skarbonki na ko- 
rzyść „biednych Polaków.“ 

Za takie to pieniądze nabyto ów dom. Ksiądz 
Kamiński urządził w nim szkółkę, zwabił do 
niej kilku młodzieży i oddai w opiekę braci- 
szkom, zwanym we Francji „fróres ignorantes“. Ale 
wkrótce, w skutek wewnetrznych niesnasek ; rozeszli 
się uczniowie, a raczej zostali wypędzeni przez ks. 
Kamińskiego za pomocą żandarmów. Bliższe szczegóły 
nie są mi znane; o tem tylko mogę zapewnić, że o0- 
pinia publiczna potępiła czyny naszego duchownego, a 
w Tuluzie dotąd jeszcze wspominają ciekawe anegdotki 
o nocnych jego wycieczkach. 

Właśnie wtenczas zjechał do Tuluzy p. Zabiel- 
ski, którego ks. Kamiński godnym uznawszy Bpadko- 
biercą, opiece OO. jezuitów i samegoż arcybiskupa po- 
lecił. Odtąd tj. od jesieui r. 1866 rozpoczyna się era 
owej szkoły wojskowej w Tuluzie. *) 

Przebaczcie mi, że pominę szczegóły i skreślę jej 
obraz w jak najogólniejszych zarysach. Wam. co w in- 
nych żyjąc warunkach, nie znacie pojęć, ducha i po- 
trzeb tutejszych, jest może niezrozumiałem,  dlacze- 
goby samo oddanie zakładu, a do tego wojskowego, pod 
opiekę i nadzór duchowieństwa tu Znienawidzonego, 
miało szkodzić i ubliżać naszej godności narodowej. 
Że tak jest — to pewnik, — wszakże nie kładę na 
to nacisku. Dość tego co powiem, by osądzić wartość 
owej szkoły. 

Otóż — niedobór wchodzącego w jej skład ży- 
wiołu; złe przykłady nauczycieli, którzy zamiast 
sami kończyć nauki, wzięli się przedwcześnie do ucze- 
nia innych; zupełny bezrząd; nieład na wewnątrz; 
zarozumiałość, próżność a może i zła wola p. Zabiel- 
skiego ; pokatne intrygi, plotki i osobiste interesiki — 
wywołały zniechęcenie i swary, które przeplatane 
bankietami, urządzanemi przez samegoż dyrektora, spie- 
wami, krzykami i obłudnem „kochajmy się* przy czę- 
stych hulatykach za użebrane pieniądze,  zamióniły 
szkolę w zajezdną karczmę. Zaraz w początkach opuści- 
ło ją kilku młodzieży, a w lonie emigracji Żywa 
się wszczęła polemika. W Paryżu zaczęto surowo ga- 
nić postępki i rządy p. Zabielskiege; wszakże zna- 
leźli się i tacy, którzy nawet mie znając szkoły, bro- 
nili ją z całą zaciętością i owszem pochłebne dla jej 
kierownika pisali pochwały. Ten zaś, licząc li na wła- 
sne talenta, dotąd niestety przez wszystkich zapoznane, 
a prócz swej osobistości nic więcej przed sobą nie wi- 
dząc, brnął w swym obłędzie , aż do końca. A jakiż 


3) Szkoła ta była „potępioną przez wszystkie organa 
polskiego wychodźiwa i jej rychły upadek przypisać zapęd 


skich tak dotykałne względem emigracji panuje zobo- | wne trzeba czujności wychodźtwa; p. r. 
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koniec! Na określenie go nie znaleść chyba wyrazn w 
słowniku naszego języka. 

Ponieważ nigdy od tego człowieka nie można by- 
ło dowiedzieć się prawdy, przeto też nikt nie wie- 
dział: jaki stan finansowy szkoły. W końcu przyznaje 
się p. Zabielski do 9.000 franków długu, wszakże za- 
pewnia każdego, Że wszystko pójdzie jak najlepiej, 
gdyż dość sprzedać dom, a nietylko długi się spłaca, 
ale nawet jakich 11 tysięcy zostanie do rozporzą- 
dzenia. Tymczasem cichaczem i nocną porą wywoził ze 
szkoły co kosztowniejszego i ukrywał w miescie. W 
końcu tj. pierwszych dni lutego br. zabrał osobistą 
pensję młodzieży, mieszkającej w gmachu szkolnym 
przeszło od pół roku dla tej jedynie przyczyny, że 
opuścić go boso i nago nie było podobieństwem, i znikł 
jej znpełnie z oczu, zostawiając beż grosza. Pozostali 
otrzymują w kilka dni rozkaz 0d jeneralnego wikarego, 
by gmach bezzwłocznie opuścili. Nie wiedząc co się 
to znaczy — powszechne bowiem było mniemanie, że 
cała posiadłość jest własnością Polaków — wszakże 
zważywszy, iż niema co robić, zwłaszcza że tu spra- 
wa z duchowieństwem, wynieśli się do miasta, zabie- 
rając ze sobą drobne sprzęty i bieliznę, nabyte w ró- 
żnych czasach i za rozmaite pieniądze. Nie koniec na 
tem. Księża dowiedziawszy się, jak mówią, z denuncjacji 
samego Zabielskiego, że opuszczająca szkołę młodzież 
zabiera meble, szlą rozkaz, by ani słomki nikt ruszyć 
się nie ważył. Naturalnie na to już nikt nie zważał. 
Cóż księża robią? Oto osobiście urządza wikary para- 
fii, do której należała szkoła, w towarzystwie urzędo- 
wego szpiega uniektórych rewizję a raczej zwiady, po 
których księża oskarzają naszych O złodziejstwo i całą 
sprawę przekazują prokuratorowi. Zaczęto śledztwo ; 
ale władza spostrzegłszy z kilku zeznań, że to kwestja 
drażliwa, której niebezpiecznie poruszać w interesie sa- 
megoż duchowieństwa, na pierwszych  poprzestała 
krokach. 

Bo też trudno dociec: jakimto sposobem wikary 
jeneralny stał się właścicielem posiadłości, kupionej 
nie za jego pieniądze? Podobno prawem wierzyciela ; 
bo miał był p. Zabielskiemu pożyczyć 18.000 feanków. 
Aleć wiadomo, że duchowny ten był tylko kasjerem 
grosza publicznego, sum, które Francuzi wprawdzie za 
pośrednictwem duchowieństwa , ale na rzecz Polaków 
składali. Jakoż p. Zabielski sam przyznał się w roku 
1867 publicznie (w Niepodległości) do 12.000 blizko 
franków, otrzymanych od tegoż wikarego w sensie czy- 
stego dochodu a nie pożyczki! 

Taka jest przeszłość, taki koniec szkoły, o której 
was do kraju głuche tylko a może i fałszywe docho- 
dziły wieści. Kosztowała vna przez czas swego istnie- 
nia około 70.000 franków (20.000 tal.) a nie więcej 
liczyła nad 16 uczni w przecięciu. Żadnego nie przy- 
niosłszy owocu, upadła, jak wszystko co pozbawione 
podstaw i Żadnego niema celu. Wprawdzie podłng p. 
dyrektora zadaniem jej było — ni mniej ni więcej — 
tylko odbudowanie Polski. Piękny to cel, ani słowa! 
Ale ponieważ postępowanie p. Zabielskiego wcale nie 
odpowiadało tak wzniosłym zamiarom, a poświęcenie 
jego dla sprawy narodowej — tyle na każdym kro- 
ku przez jego przyjaciół , tworzących na emigracji 
spółkę wzajemnej adoracji, podnoszone — dotąd je- 
dynie na wyzyskiwaniu pieniędzy i robieniu dlugów się 
zażywało, kosztem szarzania imienia polskiego po wszy- 
stkich przedpokojach i kościeluych przedsionkach: prze- 
to każdy ma prawo podejrzywać patrjotyzm p. Zabiel- 
skiego i żądać, by ten, wraz z ks. Kamińskim z swych 
czynów sumiennie się wyspowiadali. Kto przykłada rękę 
do sprawy publicznej, ten powinien baczyć na to, że 
czeka go nieomylny sąd opinii publicznej. Czyż bo- 
wiem podobna przypuścić, by społeczeństwo nasze już 
do tego stopnia było zużyte i zgniłe, iżby z obojętno- 
ścią lada przywódzcy kocich muzyk z bruków war- 
szawskich, dozwalało przemawiać i działać w swem 
imieniu? A przecież często się tak zdarzało i zdarza. 
Gorsza jeszcze, bo kraj sam zdaje się nieraz okazy- 
wać swe uznanie takim z pomiędzy nas, którzy w czę- 
ści przez samaż emigrację, a przez cudzoziemców bez- 
względnie za szarlatanów, jeżeli nie za półgłówków są 
uważani. 

Snać przy słabym  odblasku przygasłej oświaty 
narodowej, tak osłabiliśmy zmysł wzroku, że już z tru- 
dnościa czarne od białego odróżniać się zdajemy. Ina- 
czej bowiem  nieszlibyśmy wbrew powszechnemu są- 
dowi zdrowszych od nas umysłów; w miejsce bezmy- 
ślnych bałwanów, przewodniczyłyby nam wiara w na- 
szą przyszłość i Świadomość naszych dążności i życzeń; 
a wyrzekłszy się obłudnej skromności, nie potrzebowa- 
libyśmy się lękać dziennego światła i pokrywać naszych 
nagości adamowym liściem. Wykazujmy więc otwar- 
cie złe i dobre, nasze błędy i zalety, bo bez zobrzy- 
dzenia sobie pierwszych, niepodobna należycie ocenić 
drugie i w nich się rozmiłować. 


Czynności delegacyjne. 


3. posiedzenie delegacji Rady państwa z 
d. 9. sierpnia. 
(Dokończenie, 

n Kanclerz hr. Beust mów: o trudności _ swe- 
go zadania Wobec zarzutów, podniesionych prze- 
ciw ostatniej księdze czerwonej, o których nie 
chce twierdzić, iż gą tylko echem zarzutów. 'pod- 
niesiony % „2 zewnątrz, ale przecie ich następstwem. 
Lecz, mówi, właśnie dlatego, iż źródło tych zarzu- 
tów leży zewnątrz, spodziewam się ochrony prze- 
ciw nim od Wys. „Zgromadzenia, i to znów uła- 
twia ini zadanie dzisiejsze, 

Uważam za mój bezwarunkowy obowiązek 
wystąpić przeciw wszelkim nieusprawiedliwionym 
zarzutom. Nie można zaprzeczyć, iż delegacje Ze- 
brały się wśród okoliczności, które nia przedsta- 
wiały żadnego zawikłania na zewnątrz. Jedyna kwe- 
stja, która, bez dostatecznej racji, wydawała się 
pewnym politykom czarną plamą, spór belgij- 
Sko-francuzki, została właśnie załatwioną pumy- 
ślnie, i po niej wykazać nie możemy żadnego za- 
wikłania. Spyta się może ktoś, z poza obrębn tej 
sali może: A więc to księgi czerwone I rozpra- 
wy Wydziału były powodem tego niepokoju! — 


ax Się rzecz ma z pewnością, ale pytanie, czy 
rzyć było, ażeby ta przyczyna sprawiła ten 
ı lczy jest to winą ksiąg czerwonych i roz- 

praw wydziałowych ? f 2 A 
dn. wad łożona księga czerwona jest trzecią z rze- 


= | radośnie było przyjętem w Izbie, 
uspakajająca enie każdym razem korzystne, 
zniesienie 10b op . nie odezwał się głos o 

ogranięzenie księgi czerwonej ; zkąd- 
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że pochodzi, iż narobi ona zawsze tyle wrzawy ? 
Dlaczego nie zdarzy sie podobue zjawisko po ogło- 
szeniu angielskiej księgi błekitnej, która zawiera 
czasem najdobitniejsze wycieczki, jak oto w spra- 
wie szlezwicko-holsztyńskiej, gdzie suchemi słowy 
powiedziano władzy prezydjalnej ówczesnego wiąz- 
ku, iż Związek niemiecki wcale niema prawa wy- 
konywać egzekucję związkową w Holsztynie? Znaj- 
dzie tam rzeczy jeszcze dobitniejsze. Proszę też 
porównać objętość obydwóch tomów: jaka spora 
księga błękitna wobec cienkiej księgi czerwonej: Py- 
tam się, dlaczego u nas ma być wszystko inaczej 
jak tam? 

Pod względem * formy, łagodności wyrazów, 
księga nasza również nie ustępuje angielskiej. Cóż 
jest powodem, iż księdze angielskiej dają pokój ? 
Oto poprostu to, iż każdy wie, że parlament an- 
gielski żąda księgi błękitnej, a rząd nie myśli o 
tem, jak ją ułożyć. p. 

Pozwoliłem sobie tego przytoczenia w nadziei, 
iż odepre niem wiele zarzutów, podniesionych 
dzisiaj, a objawiających niezadowolenie i zaniepoko- 
jenie z powodu, iż starliśmy się z pewnym 0- 
beym rządem w sposób niemiły. To, moi panowie, 
było rzeczywiście nie do uniknienia. Ale wynik to 
jawności, której żądając musimy być przygotowaui na 
jej skutki. Z mojej strony czynięto chętnie, licząc 
jednak na to, iż pociągnie się w rachubę skutki 
jawności przy ocenianiu księgi czerwonej. Zasto- 
sowanie księgi czerwonej mogłoby przy rozpowsze- 
chnieniu wyświecić niejedno. Często jnź wypowie- 
dziano i uznano, iż dla dziennikarstwa nie byłoby 
skuteczniejszej korekty jak trybuna parlamentarna, 
a jestem zdania, iż księga czerwona mogłaby być 
bardzo dobra trybuną dyplomatyczną , jak również 
dobrą korektą dla polemiki dziennikarskiej w spra- 
wach polityki zewnętrznej. 

Czemuż nie przypuszczamy tego i czemużby 
się to stać nie mogło, ażeby depesza, której wywo- 
dy są zbijane, w drugiej depeszy, która również 
jest ogłoszoną publicznie, znalazła zaprzeczenie ? 
Dla przykładu przypomnę depeszę, wydaną W 0- 
statniej księdze czerwonej, a która dała wiele po- 
wodów do krytyki. Była to depesza, wysłana do 
naszej ambasady w Londynie, w której było po- 
wiedzianem, iż czulibyśmy się bardzo szcześliwymi 
i uradowanymi, gdybyśmy w kwestji wschodniej szli 
ręka w rękę z Prusami, że jednakowoż nie udało 
nam się dotychczas zrobić tego rodzaju spostrzeżeń, 
i że jesteśmy przekonani, iż dałoby się to zrobić 
rychlej, gdyby Anglia stauowczo trzymała z nami, 
Wystawmyż sobie tedy, iżby na tę depeszę wyszła 
odpowiedź zwyczajem dyplomatycznym ; oczywiście, 
nie mogłaby ta odpowiedź być napisaną w pewnym 
stylu urzędowym, gdzieby mniej wiecej brzmiała 
następnie : 

„Pod 1. 2.,. takzwanej księgi czerwonej, 
znajduje się depesza do posła austrjackiego w 
Londynie, a w niej twierdzenie, jakoby Prusy wy- 
stępywały przeciw Austrji na Wschodzie. 

„Będzie to wiadomem, iż kanclerz Austrji, kie- 
dy był ministrem saskim, dwukrotnie odzna- 
czył się nieprzyjaźnym dla Prus sposobem myślenia, 
Skrzętna działalność i nałóg tego człowieka do pi- 
sania, nastręcza mu na tym gruncie wydatne pole 
działalności; jest on zreszta znany z tego, że zwykł 
nosić ogon za gabinetein francuzkim, i jest czemś 
podobnem, potrzeba przeto starać sie tylko o to, 
ażeby wykazać bezzasadność wspomnianego twier- 
dzenia i nazwać tę depeszę tak, jaką jest, a to 
intrygą*. 

Tak oczywiście nie mogłaby brzmieć ta depesza ; 
gdyby jednak napisaną była z takim '.*. m, to 
mielibyśmy dowód, iż zdanie naszego rzącu nie jest 
bezzasądnem, i minister lepiej ponczony , mógł- 
by to pewnie uznać, bynajmniej nie ubliżając sobie, 
a krytyka publiczna w dziennikach byłaby wtedy naj- 
pewniej beznamiętną i sprawiedliwą, a więc taką, 
która ułatwia wyjaśnienie, zamiast je utrudniać, jak 
to się dziś dzieję. A gdyby nawet rzeczywiście 0- 
bawiać się miano wejścia na te drogę kontradykto- 
rycznegó postępowania, to zawsze jeszcze by 
można porozumieć sie w drodze dyplomatycznej, 
zamiast się powaśniać w publicystycznej. 

Z pełnego przekonania pozwalam sobie twier- 
dzić, iż zaniepokojenie, powstałe w skutek poja- 
wienia się ksiąg czerwonych, które choćby się 
nie objawiło w tem Wys. zgromadzeniu, niemniej 
przeto jest mi znane, zaniepokojenie to ńie ma 
żadnego głębszego znaczenia i na każdy sposób sa- 
mo z siebie utraci znaczenie. 

Zwracam się jednak w inną stronę, której w 
każdym razie przypisuję poważniejsze znaczenie : 
zaniepokojenia te biorą pochop z treści księgi czer- 
wonej! 

Przypomnę raz jeszcze, iż pierwsze wrażenie tej 
księgi czerwonej było uspokajającem, i Że zdanie 
ogólne, objawione tak w dziennikarstwie naszem, 
jak 'i w wielkiej części europejskiego, było to, iż do- 
znano z niej wrażenia polityki prawdziwie pokojo- 
wej. To jednakże nie przeszkodzi nam odpowie- 
dzieć na zarzuty, podniesione przeciw tej księdze. 

Zarzuty są trojakiego rodzaju. Niepodoba się 
w księdze czerwonej: bezpotrzebne mięszanie sie w 
sprawy niemieckie, szczególna skłonność do Fran- 
cji, a takiż wstręt do Prus. Co sie tyczy rnięsza- 
nia się w sprawy niemieckie, muszę wyznać, iż nie 
wiem, zkąd wzięto powód do tego zarzutu. Powo- 
dem tym może być tylko depesza moja do Moua- 
chium i Sztutgardu, odznaczająca się wstrzemię- 
źliwością, której niepodobna już dokładniej i ściślej 
sformułować. Pokój pragski i wynikające z niego 
utworzenie Związku południowo - niemieckiego, są 
tam traktowane ze stanowiska utrzymania ogólnego 
pokoju. Niemasz tam słowa presji lub groźby. a 
muszę to podnieść szczególnie, czego w sainejże de- 
peszy spostrzedz nie można, iż pewna dawniejsza 
depesza z roku 1867, z którą przedłożona stoi w 
związku, wyraźnie powiada, że w razie gdyby rzą- 
dy południowo-niemieckie zdecydowały się do utwo- 
rzenia takiego Związku, takowy nie mógłby być 
postawiony w żadnym związku i stosunku z Austrją. 

Gdzież mamy sznkać owo mieszanie się w spra- 
wy niemieckie? Czy może w depeszy, wysłanej do 
Drezna ? Moi panowie! jeśli wiadomość, wysłana 
do rządów niemieckich w celu wyjaśnienia naszego 
postępowania, jest uważana za mieszanie się, to nie 
wiem już czegobyśmy się nie mieli obawiać, jeśli 
nie zechcemy poprostu zamknąć granicę od strony 
Niemiec. 


Jeszcze jedno: Czyż to rząd cesarsko-królewski, 
czyż może kanclerz zwołał do Wiednia niemiecki 
festyn strzelecki, kongres niemieckich kolei żela- 
znych i kongres niemieckich dziennikarzy, ażeby 
zrobić z tego propagandę w Niemczech. 

Przy omawianiu przymierzy, uderzyła mię dzi- 
wna sprzeczność. Odzywają się głosy: Nie powin- 
niśmy się wcale troszczyć o Niemcy!— a z drugiej 
znów strony: Nie wiążmy się z Francją! Inni na- 
koniec wołają: Z Moskwą niemamy nic do czynie- 
nia. Jest to sprzeczność, którą rózwiązać można 
zdaniem : Austrja nie powinna się zajmować Niem- 
cami i oczekiwać, aż Niemcy zajmą się Austrją. 

To byłaby niemiecka polityka w Austrji, au- 
strjacką nie jest ona, a ja jestem tu na tó, ażebyma 
prowadził politykę austrjacką. 

Na Wschodzie — musimy to wyznać otwar- 
cie — mamy we Francji bardzo dobrego przyjaciela. 
Czybyśmy dobrze zrobili, zrażając sobie tego przy- 
jaciela właśnie tam, gdzie go potrzebujemy? Jest to 
pytanie ważne, równie jak to, czy w razie po- 
trzeby nie zda nam się przyjaciel w Jiemczech? 

Sądzę więc, iż poglądy poprzedniego mowcy 
imuszą doprowadzić do przekonania, że polityka wol- 
nej ręki obok swoich niekorzyści, ma także strony 
korzystga 

Przystępuję teraz do owych pewnych skłonno- 
Sci ku Francji. Tak panowie! czemużbym miał 
przeczyć ? Stoimy w bardzo dobrych i przyjaźnych 
stosunkach do rządu franeuzkiego. W przebiegu 0- 
statnich lat rząd ten dał nam dowody swoich szcze- 
rych sympatyj, stał z nami razem na kilku miej- 
scach i w kilku kwestjach, i wyświadczał nam do- 
bre przysługi. Stosunki te dobre nie ograniczają 
się-tylko do gabinetów, polegają one głównie na 
sympatjach narodowych. 

Austrja i Węgry znajdują się wlaśnie w wiel- 
kim procesie regeneracyjnym. Nie znamy innej 
polityki jak tę, iż Ściskamy dłoń tych, którzy z 
sympatją biorą udział w naszem odrodzeniu; zimny 
uścisk nie spotka się z naszą dłonią. (Oklaski.) 

Panowie! Mówią także o zawiściach. Nie chcę 
się zapuszczać w ten temat. Ubolewam, iż sprawę 
tę odniesiono do tutejszego reprezentanta rządu pru- 
skiego, gdyż winienem mu oddać tę sprawiedliwość, 
że umie on w osobistym stosunku zajmować stano- 
wisko, zmierzające do pojednania, i że nie będzie 
go pewnie zbywać tam, gdzie się działać będzie ku 
polepszeniu sytuacji. 

Odzywają się także głosy o odwidzinach, przy- 
jęciach. Zrobię tylko uwage, iż br. Werther jest 
zawsze pewnym dobrego przyjęcia u mnie; co się 
dzieje gdzieindziej, tego szczegółowo wykazać nie 
mogę. Co do prasy urzędowej, takowa jest bardzo 
często owem enfant terrible. Mogę tu tylko to o- 
świadczyć, iż postąpiłem sobie bardzo surowo z 
osobami, zajmującemi się wycieczkami dziennikar- 
skiemi przeciw delegatom, i odeprzeć tu muszę 
wszelką przypisywana mi solidarność z temi za- 
czepkami. Odpowiedź tę daję na użalania się pod 
tym względem delegata, dr. Sturma. j 

Powracam jeszcze do przedmiotu najmniej dla 
mnie miłego, to jest do wiadomych niechęci. 

Jeśli w tej sali są jakie niechęci, to chyba 
tylko osobiste; a ja, jeśli biorę w nich udział, to 
udział ten jest bierny, a nie czynny. Ten cię- 
Żar jeszcze udźwigne. Nie zabraknie mi cier- 
pliwości i pobłażania ; mimo to, jak długo to miej- 
sce zajmuję, które mi łaska cesarska naznaczyła, 
będę bronił interesów austrjacko-węgierskiej mo- 
narchii, gdzie tylko je ujrzę zagrożonemi, i wszel- 
kie napady na mnie z tego powodu cześć mi tyl- 
ko przyniosą (brawo!) 

Mówią, że mam sporo dobrego humoru. To by 
mi nie wystarczało do utrzymania duchowej ró- 
wnowagi bez współdziałania świadomości, iż Wy- 
pełniam obowiązki. Mogę dać panom inne jeszcze 
zapewnienie. Niechęć, o której mówię, sięga dale- 
kich czasów. W 1855 i 1862 r. berlińskie dzienni- 
ki widziały w ówczesnym ministrze saskim spraw 
zewnętrznych wzór ministra i dobrego patrjoty. 
Czemuż te czasy nie mogą wrócić? Sądzę tylko, 
że Wiedeńczycy inaczej się wówczas obchodzić bę- 
dą ze mną. 

Potwierdzam zupełnie słowa hr. Rechberga : 
aliansów winna Austrja szukać u sie- 
bie samej, tutaj chcemy się kojarzyć, 
iim silniej się skojarzymy wewnątrz, 
tem dzielniej odeprzemy napady nie- 
przyjaciela zewnątrz (żywe oklaski.) 

Rechberg zwraca uwagą kanclerza, że Au- 
strja mogłaby wywołać europejską wojąę, stając na 
czele Niemiec w szlezwieko-holsztyńskim sporze. 
Kanclerz Beust w odpowiedzi na to odwołuje się 
do depeszy posła angielskiego w Paryżu, gdzie teu 
powiada, że Francja nie wzięłaby udziału w wojnie 
z Niemcami, uznanej za niepopnlarną. 

Koniec posiedzenia o godzinie 3. Następne po- 
siedzenie odbyło się nazajutrz o godz. 11, 


5. posiedzenie delegacji węgierskiej 
z dnia 9. b. m. 

, Dalszy ciąg rozpraw nad budżetem ministe- 
rjum spraw zewnętrznych. 

. _ Wykreślono pozycje dla konsulatów w Chinie 
i Japonii. Koszta ministerstwa spraw zewnetrznych 
zawotowano w ogólnej sumie 4,131.210 złr. Na 
przekształcenie bauder i innych odznak poselstw i 
konsulatów pozwolono 28.000 złr. Dia wychodźców 
czarnogórskich 20.000. Po trzeciem odczytaniu bud- 
żetu wspólnego ministerjum finansów, przyjęto 
wniosek Bittego, ażeby wybrać komisję: z 7 
członków dla sformułowania komunikatów dla de- 
legacji austrjackiej. 

Orczy odpowiada na interpelację Fodorocze- 
go w kwestji bandery. Ministerjum wspólne musi 
się trzymać zgodnych uchwał obydwóch parlamen- 
tów. Układy pod tym względem między Węgrami 
a Kroacją nie mogą obowiązywać wspólnego mini- 
sterjum przed zezwoleniem parlamentu austrjackie- 
go. Co do protestantów w Bukareszcie, rząd dąży 
do zachowania prawnego wpiywu zwierzchniczej 
władzy kościelnej węgierskiej w Rumunii. Co do 
pogwałcenia pastora Koosa, rząd założył urzędowy 
protest i wymaga żadośćuczynienia. 

Na interpelację Stratimirowicza co do urzą- 
dzenia konsulatu w Czarnogórze, reprezentant rzą- 
du nie może dać jeszcze odpowiedzi, również na 
interpelację Ebera w sprawie europejskiej komisji 


—— m 


Dunajowej. W kwestji reformy juryzdykcji kon su” 
larnej podnosi reprezentant rządu okoliczność, 1“ 
prawo rządów europejskich co do prawnego okre- 29 
ślenia konsulatów jest uzasadnione układami, któ- 


rych naruszyć nie można tak łatwo. Uznaje zresztą 
potrzebe reformy austrjackiej juryzdykcji konsulat- 
nej, a jedynym Skrupułem dla rządu na razie S4 > 
tylko znaczne koszta tej reformy. +4 
Kilka petycyj odesłano ministerstwu do 008% Pa 
nienia. Eber raz jeszcze podnosi potrzebę urządze*  #kí 
nia konsulatu węgierskiego w Bukareszcie. dni 
Następne posiedzenie odbyło się nazajutrz. z. 
mii 
ze 


Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Sprawa Ubrykównej sp9“ ? 


wodowała ministerstwo austrjackie do gruntowne” r. 
go rozbioru kwestji istnienia klasztorów w ogólno” „ "3% 
ŚWI 


ści. Pierwszym wynikiem tego był znany już CZy” 
telnikom okólnik w sprawie rekolektantów. Oprócz - 


tego miano wysadzić mięszaną komisję z urzedmi” Le 
ków rozmaitych ministerjów, której polecono WY” wą 
pracować projekt ustawodawczy, mający być wnie- Sm 
sionym ze strony rządu na najbliższej sesji Rady egz 
państwa, dotyczący podciągnięcia klasztorów pod po: 


przepisy ogólnej ustawy o stowarzyszeniach, PO słu 
stosownem jej uzupełnieniu. m. 

Angielskie, francuzkie i belgijskie dzienniki ski 
wszystkich odcieni zajmują się obecnie z tego sa- = 
mego powodu także bardzo . żywo kwestją kla- 
sztorów. 


ta 

Wiele mówiono o tem, że dr. Kaiserfeld MA | wią 
wejść w służbę rządową. Ofiarowano mu bowiem, bie 
jak wiadomo, posadę namiestnikowską w Styrjk | Zby 
Same dzienniki urzędowe przyznają jednak obecnie | nad 
że dr. Kaiserfeld nie przyjął propozycji rządu. Nið | spo 
we wszystkiem zgadza on się z zapatrywaniami 0% | doy 


becnego ministerstwa. Bię 
Pester Lloyd podaje pod napisem: „Na uro- 


4 . . wi 
czystość pamiątkową polską z dnia 11. sierpnia“ SA 
następujący artykuł: „Jutro, dnia 11. sierpnia, 
Święcić będą wszystkie serca polskie wielką naro” 
dową uroczystość, rocznice połączenia wszystkich 
ziem ich ojczyzny : Polski, Litwy i Rusi, w jedne hi 
Rzeczpospolitą polską. Jest to rocznica sejmu lu- j 
belskiego z dnia 11. sierpnia 1569. .. | dow 

„Właściwa Unia, połączenie państw, spełniła s1 
o wiele dawniej, bez wojny, bez zdobyczy, pod na* 
ciskiem tego samego niebezpieczeństwa, które *™ cay 
grażało ich egzystencji. Idąc za popędem pokrewie = 
stwa, połączyła się Ruś z Polską w roku 1340, | „, 
Litwa w roku 1404, Dziełe sejmu lubelskiego po” | bo, 
legało w umocnieniu wielkich osobistych i polity- | na 
cznych swobód, w ich upowszechnieniu, gdy zast080” | z, 
wał te wolności do odmiennych nieco stosunków 
społecznych Litwy i Rusi, ażeby na przyszło 
„wolni z wolnymi i równi z równymi* po wieczne 
czasy tworzyli Rzeczpospolitę polską, założoną 
200-letniem wspólnem pożyciem. Uroczystość Uni F 
jest uświęceniem zasad polskich i polityki pol- za 
skiej. rej 
„Nieubłagany wróg Polski, niezadowolony 07 | 
kropnym losem, który zgotował narodowi polskie” aj 
mu, rzucił się z wściekłością na przeszłość jego * | “®t 
nadziei wytępienia jej z pamięci cywilizowanej lud?” Po 
kości. Mimo wszystkich faktów historycznych, 9- ao 
mo iż sam ogłosił, że ostatecznym motywem zbro” dee 
dni rozbioru Polski jest sławna konstytucja taja" | „o 
z d. 3. maja 1791, przyznająca wszystkim klagom h 
społeczeńskim równe prawa publiczne i polityczne; 4 
mimo iż pierwsza rewolucja polska w r. 1830 Wy- | ** 
pisala na swoim sztandarze: „Za waszą wolność L bi 
naszą,“ mimo iż ostatnia rewolucja z r, 1863 je- E 
dnym z pierwszych aktów swoich ogłosiła włościan | 5i 
właścicielami wolnymi ziemi, zaciekł się wiekowy | ** 
wróg Polski tak daleko, że rzuca oszczerstwo 1% 
Polskę, jakoby egzystencja jej była tylko połącze” 
niem panowania z niewolą. Nakoniec twierdził 08 | tal 
nawet, iż Polska a „intryga polska“ są rzeczami! | "kiej 
całkiem różnemi. Lw 
Otóż Unia lubelska wykazuje światu, jaka t0 
była „intryga polska“. 300-letnia jej rocznica 20% | P% 
stała z zapałem pozdrowioną od wszystkich ser | dzie 
polskich, tak w kraju jak ipod dalekiemi strefa!" Sło 
Każdy Polak czuł potrzebę zaprotestowania prze” | *w: 
ciw oszezerstwu uroczystem oświadczeniem, iż nie” po 
zna żadnej innej egzystencji narodowej, jak tylko | Sło 
pożycie wolnych z wolnymi, równych z równy”!: Nie 
Protest ten, jako wieczysta podstawa konstytud! 
Polski, poleca ją baczności innych narodów, bra“ 
ci jej w cywilizacji. abe 
„Uczucie to musiało być żywem, zapał narodo” | *tyś 
wy potężnym, skoro nawet w. tej jedynej ziem: pol- 
skiej, gdzie Życie jest swobodniejsze, w Galicjk 
rząd ujrzał się zmuszonym zatrzymać w pewnych | the 
szrankach te uczucia, ażeby wzniesionemu 14 gr uzach 
Polski porządkowi nie stało się niemiło W skutek | "7ce 
tych wspomnień polskich.“ cz 
r Pols 
A Aya 
Kronika. w 
Do wycieczki „Sokoła“ do Podhorzec możać á 
jeszcze zapisywać sie w księgarni Gabrynowicza dzisiaj] 4 ir 
jutro do godziny Zgiej. Kto się Później zapisze, nie BŹ daja 


dzie mógl liczyć, iż z pewnością otrzyma konie z Ożydow* aki 


do Podhorzec. Odjazd nastąpi z uderzeniem godziny kt Gł, 
rano w niedzielę. Śniadanie będzie možna jeść w Krasne Star 
gdzie wszystko będzie przygotowane, © jadła i napoje “ 
Podhorcach już się postarano. W powrocie pociag zat i Przy 
ma sie trzy kwadranse W Krasnem, gdzie można będzie U ty: 
wieczerzę. r 
Podróż tam i napowrot kosztuje koleją : c | Bols] 
III. klasą ; : i i zał | dz 
IL klasą - . F p 1 ztr. 80 3 ską, 
Wozy zamówiono po 1 złr. 20 cent. od 4 osób 2 „a trà 
dowa do Podhorzec i napowrót. 
= Mianowania. W skutek przedstawienia g™in) w | Say 
Jasienowie polnym, nadala Rada szkolna krajowe Sar. brzy 
rzeczywistego nauczyciela przy tamtejszej szkole reż todo 
Czasowemu zastępcy nauczyciela Teodorowi G er u jako ad wa 
W skutek przedstawienie plebana w Uogolow!* e. — 
ła nadaną posada rzeczywistego nauczyciela przy ta $ 
szej szkole Antoniemu Stawiarskiemu, dotychczaś* v ge 
wemu zastępcy nauczyciela przy tejże szkole. < ry , 
— Z dyrekcji c.k. gimnazjum Franciszka owi p: 
fa we Lwowie. Podaje się do publicznej pg" dnia 
iż w roku szkolnym 1870 liczba klas głównych, I < 


ķi 


” 


— 
bhg 


Pohoczoych. (paralelnych) zostanie taka sama jak w roku 
zeszłym ; powiększoną być nie może dla braku stosownych 
kalności. Wpisy uczniów odbywać się będą w dniach 
#9, 80., 31. sierpnia. Przed tym terminem żaden uczeń 
Mie może być wpisany. 
We Lwowie d. 12. sierpnia. 1869. 
- Zaproszenie. Komitet wyborców, ustanowiony na 
Posiedzeniu d. 7, sierpnia odbytem, zaprasza niniejszem 
panów wyborców większych posiadłości b. obwodu Złoczow- 
skiego, na Walne zgromadzenie , które ma się odbyć w 

u 28. sierpnia o godzinie 3ciej z południa, w sali Rady 
Powiatowej, na które posłowie zaproszeni zostali. — Ko- 
mitet ma nadzieję, że wyborcy licznie zabrać sie zechcą 
ze względu na ważne kwestje. które poruszone zostaną. 

J. Malczewski. 
przewodniczący komitetu. 

— Koncert. W zakładzie hydropatycznym p. Medvcya 
w Basowie, przygotowuje p. Aleksander Bogucki koncert na 
Zień 22. b. m. Czysty dochód przeznaczony na rzecz o- 
światy ludowej. 


— Egzamin roczny w polskiej szkole izraelickiej p. 
Leona Rosentala, odbył się dnia 10. b. m. przy licznym 
Współudziale publiczności, między którą zauważaliśmy dr. 
Smolkę, trzech członków Rady szkolnej i t. d. Rezultat 
*SZaminu .byż świetny; szczególnie uderzył nas ogromny 
Postęp w języku polskim. Jestto zaprawdę niemała za- 
sługa p. Rosentala, iż pierwszy dla młodzieży żydowskiej 
stworzył szkołę, gdzie wszystkie przedmioty w języku pol- 
skim się wykładają. 

— Z Cieszyna. Komitet, urządzający „zabawę naro- 
dową* w Cieszynie, otrzymał dopiero w tych dniach od 

tejszego starostwa potrzebne pozwolenie. Ostatecznie 
Więc postanowiono odbyć zabawę w dniu 22. b. m. w Si- 

lcy pod Cieszynem. Początek o godzinie 3. po południu. 

Zbyteczną byłoby zapewne rzeczą rozwodzić się szeroko 
nad tera, Że jak najliczniej powinniśmy odwidzić przy tej 
sposobności braci naszych na Szlązku. Miłym im będzie ten 
dowód pamięci z naszej strony. Jeżeliby gdzie wybierało 
Się liczniejsze Towarzystwo na ten dzień do Cieszyna, po- 
Winno porozumieć się z komitetem, urządzającym uroczy- 
stość, 

Przypaszczone będą mowy : 

a) wyjaśniające potrzebę oświaty ludu; 

. b) o stosnnku Szlązków do współziomków Polaków i 
innych Słowian ; 

e) o potrzebach luda szlązkiego pod względem naro- 
dowości. 

Część drugą stanowić będą : deklamacje, śpiewy i tańce. 

List, który odbieramy w tej sprawie z Cieszyna, koń- 
Czy się w sposób następujący : 

„Mamy nadzieję, 2e wkrótce powitać będziemy mogli 
u siebie Polaków naszych z Galicji, by po tak długiem, 
bo wiekowem rozłączeniu, w serdecznym, bratnim nócisku 
na nowo zaczerpnąć otuchy do wytrwałego stania i walcze- 
nia na kresach dawnych ziem Polski. 

Racz przyjąć i t. d. 

Cieszyn dnia 9. sierpnia 1869. 

W imienin komitetu nrządzającego Kotula.* 

— Dalszy ciąg telegramów i adresów, nadesla- 
nych na środę na ręce przewodniczącego komitetu obchodu 
Tocznicy Unii lubelskiej, dr. Smolki: 

Jaworów 11. sierpnia. Dła uczczenia święta narodo- 
Wago, odprawiono w Jaworowie solenne nabożeństwo przy 
licznym współndziale mieszkańców. Androszowski 

Gorlice 11. sierpnia. Miasto Gorlice gorącem sercem 
Polskiem i całą duszą czuje dzisiaj wielką radość w dniu 

letniej rocznicy Unii lubelskiej, uczestniczy duchem w 
obrzędzie stolicy — boleje tylko, że uroczystość obchodu 
nie jest taką, jaką być powinna, i szle szczęść Boże na By- 
Danie kopca, który oby stał się symbolem wiecznego zje- 
Loczenia Polski Litwy, i Rusi, Radler, burinietrz. 

Gorlice 11. sierpnia. Reprezentacja powiatowa Gorlic 
biorąc udział myślą i sercem w uroczystości dzisiejszej na- 
rodowej, wyraża życzenie, ażeby Unia dwóch bratnich 
SZCZEpÓw istniała w czynie nierozerwalnie na zawsze. 

Wydział powiatowy, Jan Płocki , prezes. 

Przemyśl 11. sierpnia. Młodzież Przemyśla do cen- 
tralnego komitetu obchodu 300letniej rocznicy Unii lubel- 
skiej na ręce przewodniczącego Franciszka Smolki we 
Lwowie. 

Jak wieczny ogień na górze Mendoga — jak nieprze- 
y ne wody naszej lnbej Wisły - jak nieprzejrzane stepy 
dziewiczej Ukrainy —- tak niepojęty i wieczny duch naszej 


Słowisńszczygny, a idea, której sztandar wywiesili nasi oj- 
cowie 300 lat temu, dzić przybiera żywe ciało. Równość, 
wolność i 


: braterstwo » federacja narodów w ogóle, a Unia 
Słowian w szczególe, były, są i będą naszem hasłem. 
Niech żyje Polska, Ruś i Litwa! 
W imieniu młodzieży, jej Wydział. 
Rozwadów 11. sierpnia. Niech wiecznie trwa Unia 
lubalska , której 30Oletnią rocznicę obchodzimy dziś uro- 
Myście, łącząc się z wami myślą i sercem. 
Zastępca rady powiatowej niżańskiej: Adolf Piotrowski. 
Ameryka 11. sierpnia, The poles of America salute 
he United Poles in Poland. Newyork, Aug. Elerenth. 
À (Ameryka. Dr. Smolka Lwów, Anstrja. Polacy w Ame- 
Jce, pozdrawiają zjednoczonych (Unią połączonych) w Pol- 
ie Polaków. Nowyjork. Aug. Elerenth). *) 
Brody 11. sierpnia. Licznie zgromadzeni obywatele, 
Polacy i Rusini na nabożeństwie w Podkamieniu, w uro- 
„sJstości 300letniej rocznicy Unii lubelskiej łączą się z 
L mi Lwowianami, wnosząc: Niech żyje Polska, Ruś i 
twa! 
Ksiądz Dalmccy Ufryjewicz, przeor 00. dominikanów 
i radca powiatowy. Władysbww Knnaszowski, radca Wy- 
łu. Józef Miączyński, radca powiatowy, Jędrzej Jas- 
« przełożony gminy. Franciszek Czerski, radny gminy» 
ocki, radny gminy, Wincenty Mościński, asesor, ksiądz 
-Alistaw Wojna kaznodzieja podczas uroczystości. 
Trzemeszno 11. sierpaia. Zebrani w Trzemesznie 
ej łaczają się sercem i duszą do ogólnej narodowej uro- 
Jstości obchodu 300letniej rocznigy. Rodacy. 
boją ledeń 11. sierpnia. Stowarzyszenie rzemieślników 
ich, łącząc się z wami myślą przy uroczystem obcho- 
iu 300letniej rocznicy wiekopomnej Unii Litwy z Pol- 
` przesyła braterskie pozdrowienie 
Cznem : Szczęść Boże!! „Siła*. 
„lniehów 11. sierpnia.  Przemocą rozdzieleni , od- 
p Ający tętna życia ojczyzny -—- w niej tylko widząc 
SZŁOŚĆ upragnioną, niniejszem jako w dzień Święta na- 
Wego — myślą, sercem w wasze koła dążąc, wśród 
yJemy i dorzucamy garść ziemi na pomnik, łączący 


zza 


4 ") Telegram ten był podany w Nowyin-Jorku 11. b. m. 

« l1. przed południem, więc wedle lwowskiego zega- 

5 T po południu, a był we Lwowie o godz. 9 min. 
Po południ 


dnią op dniu — podczas gdy wszystkie telegramy z Wie- 
$, dłnżej szły do Lwowa. 
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przeszłość z przyszłością, na symbol idei najszyczytniej- 
szej : równi z równymi, woini z wolnymi. Cześć, pozdro- 
wienie, braterstwo wam wszystkim , obywatele wspólnej 
ojczyzny ! Gmina polska Mnichów. 

S rassburg 11. sierpnia. Polacy zamieszkujący Strass- 
burg, w rocznicę połączenia Litwy, Polski i Rusi przesy- 
łają serdeczne pozdrowienie rodakom zebranym we Lwowie. 

Kwiatkowski. 

Zurych 11. sierpnia. Towarzystwo polskie w Zurychu 
w dniu obchodu Unii lubelskiej braciom na ojczystej 
ziemi cześć i pozdrowienie, Pelsiewicz. 

Cieszyn 11 sierpnia. Wierni duchowi Unii, prze- 
trwamy twardą dolę. doczekamy lepszej. 

Cienciała, naczelnik gminy. 

St. Gallen 11. sierpnia. Cześć i pozdrowienie! — 
trzechsetne wesele narodów — zdala was, sercem blisko — 
niech żyje Polska, Ruś i Litwa! Towarzystwo „Kościuszko." 

Bydgoszcz 11. sierpnia. W duchu z wami, pozdro- 
wienie i braterstwo. Polacy w Bydgoszczy. 

Wągrowiec 12. sierpnia. Zebrani obywatele w Wą- 
growcu, oświadczają braciom Iwowianom swój współudział 
w uroczystości trzystoletniej rocznicy Unii lubelskiej. 

Libelt. 

Drezno 11. sierpnia. Łączymy się z wami w ochodzie 
pamiątki Unii i szlemy: wam pozdrowienie. Z upoważnie- 
nia, imieniem rodaków Drezna. Franciszek Dobrowolski. 

Wągrowiec 12. sierpnia. Wspólnie zebrani obywa- 
tele powiatu szubińskiego ku uczczeniu wiekopomnago ob- 
chodu przesyłają Życzenia porozumienia trwałego z Rusi- 
nami, Leonard Rodoński. 

Augsburg 12. August. Unsern Mitbriidern zur Feier 
des dreihundertjahrigen Gedachtnisses der Vereinigung Li- 
thauens mit Polen unseren briiderlicheń Gruss ! 

Polnische Emigranten. 

Augsburg 12. August. Unseren Mitbürgern zur Fei- 
er des dreihundertjährigen Gedächtnistages der Vereini- 
gung Lithauens mit; Polen unseren brüderlichen Gruss. 

Seraphin Schulz, Johann Majewski, Geistlicher. 

Głąbie 11. sierpnia. Zgoda, braterstwo nas zbawi. 

Zebrani; Kowalewie, Toroń. Przybyszewski. 

Paryż 12. sierpnia. Rusinom, Małopolanom, święcą- 
cym trzechsetlecie Unii — wychodźcy polscy — pozdro- 
wienie braterskie. Cześć! -Z ramienia obchodzącego ko- 
mitetu Mieczysław Paszkowski. 

Paryż 12. sierpnia. Wychodźcy na uroczystym akcie 
szkoły batignolskiej, zgromadzeni pod sztandarem wykona- 
nym staraniem Polek, dzielą się z rodakami jego godłem : 
Unii, męztwa, pracy, ofiary, wołając: Polska nie zginęta! 

Wychodźcy. 

Poznan 12. sierpnia. Zebrani celem uczczenia dnia 
dzisiejszego Poznańczycy , szlą pozdrowienie braciom na 
Czerwonej Rusi serdeczne, i niech Żyje wieczysta Unia 
trzech siostrzyc w nadziei, miłości 1 zgodzie! 

Włodzimierz Szołdrski, Jan Konstanty Żupański, Teo- 
dor Żychliński, Landwik, Gaysler. 

Brzesko 11. sierpnia. W miasteczku naszem powiato- 
wem, za staraniem zwierzchności gminnej, odprawiono dzi- 
siaj na pamiątkę trzechsetletniej rocznicy Unii lubelskiej 
solenne nabożeństwo wobec licznie zgromadzonych parafian, 
Z przyjemnością donoszę, że wszystkie stany wzięły udział 
w tem nabożeństwie. Ignacy Rybicki, burmistrz, 


Radziechów 11. sierpnia. Miasto Radziechów, powia- 
tu Kamionka Strumiłowa, obok pozdrowienia uczestnikom 
obchodu pamiątki Unii lubelskiej, przesyła garstkę ziemi 
do usypać się mającego pamiątkowego kopca w dniu 11 
sierpnia 1869. 

Maurycy Wolski, radny powiatowy i rządca dóbr w 
Radziechowie; ks. Akiernik. pleban i radny powiatowy ; 
Demytro Wanio, Rusin życzliwy; A. Jaśkiewicz, aptekarz. 

Adres od komitetu, urządzającego obchód trzech- 
setletniej rocznicy Unii lubelskiej w Brukseli. do komitetu, 
urządzającego tenże obchód we Lwowie. 

„Obywatele ! 

„Z ziemi wygnania przesyłamy pozdrowienie Święcą- 
cym uroczyście trzechsetną rocznicę Unii lubelskiej na zie- 
mi rodzinnej. 

„Niech to pozdrowienie znaczy, że z Wami, Bracia, jez 
steśmy sercem i duszą; niech znaczy, Że z Wami na równi 
czcimy pamiątki narodowe, pamiątki, budzące wspomnienia 
nietylko o wielkości i sławie naszej ojczyzny, lecz oraz o 
ludzkościowych Polski zasługach i o politycznem jej po- 
słannictwie. 

„Polska pomiędzy narodami jedna z najpierwszych na 
dziejowych kartach zapisała: Zjednoczenie wolnych i ró- 
wnych z wolnymi i równymi Trzy wieki temu zasiała 
ziarno, któr: w nowszych dopiero czasach zeszło plonem 
idei, ogarniającej zarówno tak stosunek ludzi pojedyńczych 
do społeczeństw, jakoteż ludy, narody i państwa, i nazywa- 
jącej się społeczno-politycznem równouprawnieniem. 

„Było to założeniem fundamentów państwowego nstro- 
ju nowych — szerszych, niż znane w owoczesnym Świecie, 
który się budował, bądź na podstawie fizycznej przemocy, 
to jest na prawie podboju, bądź na podstawie kodeksów, 
ułożonych nie na korzyść narodów, lecz tronów. 

„O ludach mowy nie było. narodów nie uznawano. U- 
ważano je za surowy materjał, z którego koronowani ar- 
chitekci lepili gmachy dla siebie. frymarcząc nim, jak się 
frymarczy powszednią własnością, którą można zdobywać i 
tracić, nabywać i zbywać. 

„Akt Unii lubelskiej uznał naród jako osobowość zbio- 
rową, posiadającą prawo rozporządzania sobą. 

„Prawo podbojn i prawo dynastyczne po raz pierwszy 
Podporządkowanemi zostały prawu, które Bóg w naturze 
Człowieka, w społeczeństwie złożył, a chrześcianizm uświę- 
cit — prawu miłości, odniesionemu do stosunków między- 
nazodowych. Nie na polach bitew, nie w tajnikach gabi- 
netowych, lecz jawnie, w izbie obrad, za pośrednictwem 
przedstawicieli swóich naród z narodem układał się o wa- 
runki spółistnienia, i zbudował pełnię bytu politycznego, 
warującego wolność i równość dla Polski, Litwy i Rusi. 

„Warunki te wysnuła ojczyzna nasza z głębi ducha 
swego. Pomimo zaprzeczeń, jakie później mi:ły miejsce, 
rozwinęły się one atoli w miej i po za nią, — i skrystali- 
zowawszy się W naszych czasach w podstawową zasadę po- 
lityki demokratycznej, wystąpiły ostatecznie jako warunek 
nieodzowny odzyskania i zachowania Saluoistności, zatraco- 
nej przez Polskę, Litwę i Ruś. n 

„Tak, zaiste, wobec pochłaniających dążności zaborców, 
zagrażających zagładą Polsce, Litwie i Rusi, Unia na pod- 
stawie wolności i równości, zhartowanych braterstwem, jest 
dla nas jedyną deską zbawienia. Ruś Rusią, Litwa Litwą, 
Polska Polską pozostać, narodowość swobodnie rozwijać i 
w duchu postępowym ludzkości udział przyjmować mogą 
nie inaczej, tylko stanąwszy razem, ramię do ramienia, 
czołem ku współnemn nieprzyjacielowi, przeciwstawiąc dą- 
żnościom jego wzajemne uznanie i zapewnienie wszystkich 
praw narodowych, wszystkich, bez wyjątków, bez zastrze- 
żeń, bez ograniczeń. 

„Niech więc trzechsetna rocznica Unii lubelskiej będzie 


jutrzenką naszego trójjedynego „razem... 
wnego i braterskiego. 

„Cześć Wam i pozdrowienie braterskie | 

„Bruksela d. 1. sierpnia 1869 r. 

Z. Miłkowski „przewodniczący. Fr. Narbutt, pisarz.“ 

> (Podpisy.) 

Do szanownego komiłeta obchodn Unii lu- 
belskiej we Lwowie. 

Towarzystwo strzeleckie w Krakowie, które w r. 1865 
trzechsetletnią rocznicę istnienia swojego obchodziło, i któ- 
re pamięć Zygmunta Augusta jako szczególnego dobrodzie- 
ja swojego przechowuje, czuje się obowiązanem i uprawnio- 
nem do przesłania Wam dzisiaj pozdrowienia. Chcemy 
przez to dać Świadectwo, że przesławny akt Unii lubel- 
skiej, łączący kraje ojczyzny naszej w „jedną nieróżną i 
nierozdzieiną Rzeczpospolitę*, jest w każdym zakątku ziemi 
naszej jako prawda i dogmat narodowy wyznawanym. Tem- 
bardziej też Kraków. niegdyś stolica, w imieniu której akt 
Unii dwóch obywateli mieszczan podpisało, czuje całą wagę 
i znaczenie tej dziejowej prawdy, i tej naszej politycznej 
konieczności, bez której niema dla ojczyzny naszej zbawie- 
nia, Jeżeli wy dzisiaj tylko jawnem i otwartem przekona- 
niem i usypaniem pomnika z naszej krwią przesiąkłej zie- 
mi, rocznicę taką święcić możecie — to może da Pan Bóg, 
gdy wiara i góry przenosi, Że przyszłe pokolenia doczekają 
się wielkiego dnia, kiedy Unia powtórnie w żywe ciało się 
przyoblecze. 

Kraków d. 10. sierpnia 1869 r. (Podpisy.) 

Do komitetu obchodn trzechsetletniej roczni- 
cy dobrowolnego połączenia się Polski, Litwy i Rusi we 
Lwowie. 

„Duchowieństwo polskie, pomimo wiekowych a tyle 
zabiegliwych usilowań spożytkowania jego wpływów i pa- 
trjotycznych uczuć wylącznie na korzyść jego hierarchii, 
zachowało je niezmienne narodowi, pozostając z nim w 
nierozerwanej spójni. Dlatego też , żadnej wydatnej, nie 
zaznaczyła historja w swej drodze epoki jego z nimi rozej- 
mu, dlatego i bezstronna krytyka orzekła wobec Świata, 
„iż duchowieństwo polskie jest narodowem.* 

„Tej zasadzie, prawami Boga i wiary św., obowiązkami 
powolania i ojczystem podaniem uświęconej , stowarzysze- 
nie kapłanów polskich na wychodźtwie wierne, podnosi 
swój głos i stawa tam wszędzie, gdzie tylko do ogólnej 
skarbony prac narodowych może pracę swoją i poświęcenie 
dolożyć. 

„W wiekopomneim bratniego sprzymierzenia się trzech 
narodów dziele, jak brało jego duchowieństwo czynny u- 
dział, tak też i w uroczystem po 300 latach rozpamięty” 
waniu jego donioslości w dziedzinie narodowo-religijnego 
życia, wierzymy, że brać udziału nie zaniedba. W celn za- 
tem spelnienia tego najmiłszego sercom naszym obowiązku 
narodowego, wysyłamy z ziemi wygnania na ziemię rodzin- 
ną, członka naszego Stowarzyszenia, ks. Tadeusza Chro- 
meckiego , profesora seminarjum w Marsylii, uprzejmie sza- 
nowny komitet obchodu prosząc, aby go raczył swą opieką 
zaszczycić , jak również pomieścić na listę delegatów mow- 
ców, którzy w tym uroczystym dla narodu dnin przema- 
wiać będą. 

Pewni uznania naszej prośby, obok wyrażenia dla was 
obywatele szacunku i poważłania, łączymy nasze bratnie 
pozdrowienie. 

„Z upoważnienia ogółu stowarzyszonych, członkowie ra- 
dy Stowarzyszenia kapłanów polskich na wychodźtwie. 

(Podpisy.) 
— Uzapełniając podaną wczoraj wiadomość o wyjściu 
książeczki o Unit lubelskiej nakładem p. Wilda dodajemy, 
że autorem jej jest p. Łucjan Tatomir. 


— Korespondencja redakcji. Panu W ład. W. 
'[arnopolskiem. (rburowatość. pana sedziego ...... 
w postępowaniu z panem, w opisanym liście o pańskim 
wypadku jest istotnie oburzającą. Zdaje nam się jednak, 
łe niema powodu zajmować publiczność szczegółowym 
opisem zajścia — może lepiejby było zostawić to władzom 
przełożonym pana ...... Nie wątpimy, że po zbadaniu 
sprawy otrzymałbyś pan satysfakcję. Trudno bowiem przy- 
puścić, aby władze wyższe mogły życzyć sobie tego, żeby 
podrzędne organa dokuczały publiczności swoją niegrze- 
cznością. 


wolnego, ró- 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 

Zaraza na bydło. Do końca lipca b. r. ustał księ- 
gosznsz w Bubczanach, a wybuchł w powiecie kamioneckim 
i w Szyłach w powiecie zbarazkim. 

Panuje on ebecnie w 4 miejscowościach powiatu ka- 
mioneckiego a w 1 powiatu zburazkiego, gdzie z 1895 sztuk 
bydła, w 46 zagrodach zarazą dotkniętych, padło 33 a 
ubite 53. 

Prócz tego oddano na rzeź 214 sztuk o zarazę podej- 
rzanych. 

Nowe poczty mają być utworzone w Dąbiu, 
Przecławiu, Jaworniku, Pruchniku, Sokołowie (koło Stry- 
ja) i w Perehińsku. 

Czerniowce, 10. sierpnia. Czern, Ztg pisze: W dru- 
giej polowie lipca mieliśmy z początku deszcze, po części 
szkodliwe dla zbiorców W ogóle jednak zbiory odbyły się 
pomyślnie. Co do ziemniaków już teraz przewidywać moż- 
na. że zbiór tak po względem gatunku jak i plenności bę- 
dzie zadawalający. 

/asiewy kukurudzy ucierpiały cokolwiek w maju i 
czerwcu, ale poprawiły się w lipcu, i jeżeli wczesne przy- 
mrozki poranne nie przeszkodzą zupełnemu dojrzeniu, be- 
dzie można spodziewać się obfitego zbioru kukurudzy. 

Ceny byty następujące: mierzyca pszenicy 2.66, kuku- 
rudzy 1.07, żyta 1.70, jęczmienia 1.56, owsa 1.65, hreczki 
2 złr., cetnar siana 1.39, słomy 78 ct., sąg drzewa twarde- 
go 16.50, funt mięsa wołowego 21, ct., masia 38 ct., 
wiadro alkoholu 30” 11.50. 


Ostatnie wiadomości. 


„Jenerała Kollera, Staathaltereileitera Czech o- 
kólnik, tyczący się wyborów sejmowych, rozbudza 
nadzwyczajnie opozycję czeską. 

, Wyborcy berneńscy zażądali od dr. Giskry zło- 
żenia mandatu do sejmu morawskiego. Dr. Giskra 
wybrany był w przeszłym roku w Wiedniu do niż- 
sz0-austrjackiego sejmu, a przyjąwszy ten nowy 
mandat, zatrzymał był i dawniejszy. 

Prezydent Rady państwa, dr. Kaiserfeld, nie 
przyjął ofiarowanej mu posady namiestnika Styrji. 

, Fester Lloyd donosi, że w ministerstwie au- 
strjackiem wypracowuje osobna komisja projekta 
zmian i dodatków do ustawy o stowarzyszeniach, 
ażeby na tej podstawie poddać klasztory pod ści- 
ślejszy nadzór rządowy. 

Od dziesięciu dni zapewniają jedne teiegramy 
madryckie, że wszystkie bandy karlistowskie już 
rozprószono, a drugie telegramy donoszą Znowu 0 
pojawianiu się nowych band. 


Wicekról egipski zamówił był w Tryeście o- 
kret wojenny. Okręt ten już gotowy, lecz odpły- 
nąć nie może do -Hgiptu, bo sułtan turecki: położył 
areszt, austrjackie zaś władze morskie uczyniły” za 
dość żądaniu sułtana. 


AA Z r$—$O 
Telegramy „Gazety Narodowej.* 

Wiedeń dnia 13. sierpnia. Wydział 
budżetowy delegacji austujackiej przyjął wnio- 
sek: nie brać pod rozprawy żądania absolu- 
torjum i kredytu dodatkowego na r. 1868 aż 
do przedłożenia zamknięcia rachunków. Od- 
rzucono jednak wniosek niebrania pod rozpra- 
wy kredytu dodatkowego na rok 1869 aż do 
następnego roku. 

Praga dnia 12. sierpnia. Bisku- 
pi wydali do duchowieństwa instrukcje, która 
za zgodą papieża pozwala duchowieństwu brać 
udział w nowych nadzorach szkolnych. 

Paryż dnia 13. sierpnia. Cesarz 
trochę słaby. Stan ministra wojny, marszałka 
Niela, nie daje Żadnej nadziei. 


Cennik giełdy 
we Lwowie dnia 12. sierpnia 
I. Akcje za sztukę. 
Kolei gal. Kar. Ludwika 


Kolei Liwow.-Czern.-Jassy + * * | 209 25 
Banku hyp. g. z wpł. 40%, 108 00 
Papierni czerlańskiej . * . « * | 00,00 
Galic. Banku krajowego « « « * * 93 |75 
II. Listy zastawne za 100 "| A 
Tow. kred. gal. w.a. 5, e e e S 92,00 
Tow. kred. gal. w.a. 4 ... „13 80 00 
Banku hypot. galic. 6, . .. „Z 94 00. 
Galic. zakładu kred. zaląjańckiowo d E 93,50 
iii. Obligi za 100 zir. EJ 
Indemnizacyjne galic: . . » . * . = | 7540 | 75/90 
» wk Krakow. . . «| | 00/00 | 0000 
ks. Bukowiń. . . . | *| 00100* | 00 06 
Pożyczki głodow. z r. 1866 po 7, 106/75 [101,50 
Pierwst. kol. gal. K. L. I. em. . . ueia | 00500 
M > II. em. .. . 0/00 00:06 
s „ Liw. Cze. I. emi.j | 00/00 | 00 00 
r A „ M; EE". 00|00 | 00 w 
IV. Monety. | f 
Dukat holenderski . «. e . « « « > „| 5179 f 586 
Dukat cesarski . » « * « « « *« + + | 5|85 |. 5-91 
są W ono 9/84 9 94 
Półimperjał rosyjski . . « . e e « « „| 10/03 | 1015 
Rubel srebrny rosyjski . e e . . + „| 138, 1.90 
». papierowy „ tam oe sado] 1|0077agh 5614 
Banknoty polskie za 100 złr. pol. „ . Į 00/00 | 00 00 
Talar pruski srebrny « . e « e e « „| 00/00 | 00 00 
Pruskie bilety kasowe . « . e... 11814 1 83 
Srebro « « « « « » 6 s 0 0 s 6 6 * „SĘ „00 12 25 
Korzec Na gotowe 
ży a — 
Towary af od f ù 


wied. | złr. | cnt. 1 zła. | ct. 


Pszenica « « » « « © « « [170 8 50 8 | 60 
to. * + « + + + ss „1160 4 80 5 | 0 
g|Pszenicy - * + + + . 170 oo | 00 100; 0 
€ i 
TAT STE) 00 00 ! 00 | 00 
Jęczmień . * » » » + „ e [140 4 | 20 4 | 30 
Owies » « « » « » » * „ 100 3 50 3 | 70 
Kukurudza » >» * » » » » 4100 4 50 4 | 60 
Hreczka « » o e e s e » [140 5 00 5 | 15 
Koniczyna . . * * „ « : |180 40 00 | 42 | W 
Rzepak. . * « « * „ * „|150 12 75 18 | 25 
Mmianka * « «4 ama s. < |150 10 00 110 | 25 
Groch. » « « « » „ * ]180 4 00 4| 50 
Bój 2 ©. 086 8 « « [100 31 | 00 | 31 | 50 
Potaż . © « « -. e. e. 1100 14 50 |'15 ! 50 
Bhmiel. . « « « « » » » 1100 50 00 oè | 00 
Spirytns . « « « « e « « wiadro) 13 | 06 | 13 | 25 
n Pes A. W. 
Telegrafowany kurs wiedeński |i. ot 
z dnia 12. sierpnia 
Renta w papierze « » „ . ** « « « . « * „| 62 | 60 
Renta w srebrze « « « « s u * * s e a „* 31 90 
Losy z roku 1860. « « « + « « « «+ 21 100 t 
Akcje Banku nar.s » » +s « * + s s a a » +8 00 
» Towarzyst. kred. na 200 złr. bez dyw. . | 310 | 80 
Londyn 10 fnt. szterlingów .......1. o 123 65 
Dukat cesarskie sztuka . eo. « * . eo „| 5 | 88 
Srebro za 100 złr. w. a. e . « . « * „. «. „ „l 190 | 50 


[ZE A RZA A 
Kursa z dnia 12. sierpnia 1869, 


godz. 2. min. 15 popołudniu. | 

Wiedeń. Akcje kredytowe węg. 111.25. Akcje banku 
anglo-anstr. 417.75. Anglo węg. 115.—. Akcje Karola Lu- 
dwika 265.75. Kolej siedmiogrodzka 178,—. Kolej połu- 
dniowa 277.70. Kolej alfóldzka 179.—. Kolej pinar 
420.—. Kolej  lwowsko - czerniowiecka 208.—. Kolej KA 
półn.-wsch. 171.—. Kolej północna 229.15. Kolej Rudolfa 
115.--. Kolej węg. wschodnia 102.—. Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne (5.25. Losy 1864 r. 124,—, Napoleondor 
9.89. Uspusobienie: wielki brak pieniędzy. 

Karsa z dnia 12. sierpnia 1869, 


godz. 6. min. 25 popołudniu. 

Wiedeń. Renta anstrjacka 62.65. Akcje  kredyto- 
we 310.30. Akcje banku anglo- austrjackiego 417.50. 
Bank obrotowy 140.50. Akcje Karola Lndwikk 266.25. 
Kolej połndniowa 276.—. Franko-austr. 146.75. Akcje gal. 
banku hyp. —.—. Akcje kolei cisańskiej 272.50. Akcje 
banku budowniczego 74,25. Kolej Elżbiety 194.50 Losy 
1860 r. 101.--. Napoleondor 9.89. Banku związkow. —.—. 
Banku wiedeńsk, —.—, Usposobienie dość stałe. 

Paryż. Renta 3 ⁄ --—. 

Berlin. Moskiewskie banknoty 76'/,. Akcje kradyto- 
we 128%. m 111%. Galicyjska kolej 15%%,. Kolej 
panstwowa 230. Na Wiedań 82'/,., Usposobienie sałe 

Wrocław. Pszenica 90. Żyto 66. Owies 40. Rzepak 
246. Olej rzepakowy —. 

szczecin Pszenica —. 


Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karola Ludwika. (Podlug zegaru lwowskiego.) 


Odchodzą ze Lwowa do Krakowa o g. 5 m. $1 rano. 
» 5 5 gy 7. 16 wieogó1. 

» „ do Czerniowiec o „ 10 » 4$ rano. 
» > a 0 „ 9 „48 wieczór, 

» „ doBrod.i Złoc, o „ 11 » 9 rano. 
„ R 0 „10 „ 5 wieczór. 

Przychodzą z Krakowa do Lwowa 0 „ 10 , A rang, 
||» În ? p 28 wieczór 

z Czerniowiec On $ $ E rand. 
. Pj wł 6 wiecgór. 

ej Z Brodów i Złoc. „ o "rż p 4 randi 
zj 0 „ 4 „ 16 wiecóór. 


14 LJ 
Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej Pad- 
zamicze. (Podług zegaru lwowskiego.) i 
Odchodzą do Brodów i Złoczowa o g. 11 m. 38 rano. 


Oy 10 „ 34 więczor. 
0 aa LEGE rano. 
0a 


Przychodzą do Liwo. z Brod. i Złoc. 


n n n » 


3, 4&2 wieczór, 


a 


4 -= —BE | Z EMAMRRCZN UPON A E + i 
i 


$ GAZETA NARODOWA z dnia 13. Sierpnia 1869. 
ód” pp] p aa M a_a + . 


Folwark Kniaże zada iw 


Złocza* skim 
ma na sprzedaż do siewu żyto „Szampań- 
skie*, korzec wagi 170 funtów. po T zir. 
w. a., i pszenicę czerwoną „Banatkę” ko- 
rzec wagi 180 fnt. po 11 złr. w. a. 
Oba gatunki odznaczają się wczesnym 
zbiorew. 2691 1—2 
Zamówić można w Zarządzie gospo- 
darakim, poczta Kniaże. 
635 


Wieś Berteszów 1-3 
w teraźniejszym powiecie Bobreckim 
ówierć mili od Bskowiec od traktu c.k. 
drogi, jedna mila od kslei żelaznej w 
Wybranówce, jest do sprzedania. Wy- 
wiedzieć się można na miejscu lub 
przez pocztę w Strzeliakach Nowych. 


Dr. Marceli Madeyski 


2686 Adwokat krajowy 1-3 


zmienia pomieszkauie z dniem 
14. sierpnia 1869. i przenosi 
się do gmachu Zakładu naro- 
dowego imienia Ossolińskich. 


| n o O EJ 
Błędy popełniane dziś w języku 
polskim, osobliwie giermanizmy, 
wytyka grubą czcionką „Składnia“ 
(jako część IV. Zw. Gram. pol.) Hen- 
ryka Sucheckiego, która autor 
(prof. w Krakowie) i księgarnie sprze- 
dają po 50 ct. Książka ta przydatna 
szczególnie urzędnikom, którym 
władza poleciła poprawność języka. 
Rozjaśnia polszczyznę dzieło tegoż 
autora p. t „Budowa języka 
polskiego“ zeszyt I. po 80 ct. 


Przeciw 
Zarazie pyskowej i ra- 
cicznej bydła 
środek homeopatyczny 


Dr. F. A. Günthera 
na akładzia u Piotra Mikolascha we 
Lwowie. 2582 9—12 


Cena 1 zlr. w. a. 


3658 2—3 


Obwieszcz: nie. 

Przy Wydziale powiatowym w Bro- 
dach jest posada Seksetarza, z placą 
roczną 1000 złr. w. a. do absadzecia. 
Kompetenci o tę posadę zechcą 
swoje, świadectwami zaopatrzone, pO- 
dania do Wydziału powiatowego w 
Brodach, najdalej do końca sierpnia 
r. b. nadesłać. i 
Z Wydziału Rady powiatowej. 

Brody, dnia %. sierpnia 1869 r. 

Za prezesa 


Zagajewski. 


Extrakt mięsny Liebiga 
z Ameryki południowej 
(Fray-Bentos) 


Spółki Liebiga extraktu mięsnego 


w Londynie. 
Wielka 6szczędność dla gospodarstw 
domowych. 

Natychmiastowe sporządzanie m 'cneg' 
tdwaru mięsnego, przyr:ądzani6 i ulepsza- 
zie zup, sosów, jarzyn i t. d. 

Wzmocnienie dia osłzbwnych chorych. 
Ztote medałe na wystawie w Paryżn 
r. 1963 i w Hawrze r. 1868. 

Prawdziwy jedynie wtedy, gdy każdy 
słoik zaopatrzony jest podpisem py. prufe- 
sorów br. J. Łiebiga i dr. med. von Pet 
tenkofer. 2381 11—52 

Drobiazgowa sprzedaż dla całej Austrji 
po cenśch: 

Słoik ważący 1 funt ang. 5 zir. 80 cnt., 
1 ft. ang. 3 złr., */, ft. ang. A zir. 30 cat., 
2 tt. aog. 92 ent. 

Nabyć można w pajznakomitazych ban- 
diach : aptekach. Skład hurtowy u kore- 
spodenta Spółki Pana Józefa koigź i Sp. 

„zum Schwarzen Hunu* 
am lohen Markt Nr. 1. Wien. 


L. 233. 


Dnia 16. sierpnia b. r. o godzinie 10. odbędzie się w Sądzie DAAE TW PIJ — PR 4. TRAY za. WH 


obwodowym w Przemyślu egzekucyjna w jednym tylko ter- 
minie i niżej ceny szacunkowej 


Licytacja dóbr Zubracze 


w powiecie Baligrodzkim, obwodzie Sanockim, niedaleko kolei że- 
laznej na Łupków prowadzić się mającej, położonych — 
za cenę szacunkową 19794 złr. 10 ent., lub niżej, jednakowoż 
nie za mniej, jak 7000 złr. Wadjum 700 złr. 2693 1—1 


TUe | jc e OPR OZAJS 
C. k. austrjackie losy państwowe z r. 1864 


Główne wygrane 250.000, 220.000, 207.000, 150.000, 50.0C0 itd. 
Najbliższe ciągnienie l. września 1869. 


Ostempiawane kwity udziałowe na wszystkie ciągnienia, które dopóty 
mają warteść, dopóki na takowe dwudziesta cześć wygranej 250.000 zir. do 
narwniej 160 zir. nie padnie, kosztuje l sztuka 8 złr, 9 sztuk 30 złr.. 20 sztuk 
150 zir. O spieszne *amówienia uprasza 2690 1—? 


Gd. M. DdGa>Rni Hci € 
E Grabeu Nr. 8 w Wiedniu. 
S$" Promesy na 1. września po 3 złr. 50 ct. włącznie z stemplem. -ķi 


amowładnazo zarzada dóbr poszuku- 
Przestroga. 


je praktyczny gospodarz, który przez 
Api ja ani mój mąż nie podpisywaliśmy 


lat 15 zarządzał znacznemi dobrami. 
Najchętniej zgodziłby się na pro- 
centa, a w razie wymagani» złoży | żądnych weksli, to też żadnych płacić nie 
kaucją. 2645 2—2 | będziemy. Takie samo ostrzeżenie było roka 
Biiższa wiadomość pod literą S. P. post. | gaszłego w miesiącu pażdzierniku, a teraz 
rest. Nadwórna. dodajemy, że Żadnego rodzaju długów za 
Syna naszego Augusta, również płacić nie 
będziemy. 2655 3—3 


Telegram 


do 


Wertteima et Comp. w Wiedniu. 


Przy pożarze naszego browaru jedua z kas, pochodząca 
z pańskiej fabryki, była wystawioną na najstraszliwszy ogień. 
Następnie po otwarciu tej kasy znależliśmy wszystko, co 
w niej się znajdowało, w stanie najzupełniej nieuszkodzonym. 
Jestem panu wdzięczny 2689 1—2 

i JE ww zal GH - 


dyrektor browaru hr. Waldsteina w Miinchengriitz. 


Miinchengratz 5. sierpnia 1869. 
F. Wertheim Ẹț Comp. 
Skład tych kas ogniotrwałych utrzymuje we Lwowie 
Arnold Werner. 
| ZEK © 


Wiedeń. Karntnerring Nro 15. 


Swi;żo otworzony 


BAZAR OBIC PAPIEROWYCH 


w Wiedniu, Karutuerring Nr. łó, naprzeciw pałacu 
księcia Wūriemberg, 
znany i słynący w skutek sumiennej i puustua ae, usłagi, poleca swój 
wielki skład najnowszych 


francuzkich i angielskich obić papierow ych 
ah zwój po ł5 ct i drożej. 
Za obicie 1 pokoju objętości 17 kwadr. beż szpaleru 4 złr.50 ct. i wyżej 
3 gi 4 I? «a z» szpalerem 9 , 
Za trwałość i czystość wykonanej robety szpalerowej ręczy się. 
Podejmuje się urządzan'a zupelnego pomieszkąń tak w miejscu 
jako też na prowincji. 2573 19—24 


eq 


QUO TLZ 


Bazar obić papierowych 
aAmoratde 


U: 


Powszechny zakład wzajemnego zabezpieczenia kapitalów i dochodów 


wj. JANUS 


Fabryka i skład glówny sprzedaży 


sławnego | o 


Balsamu Vetoriniego 


przeniesiony został pod l. 18, 
przy ulicy Szerokiej pod »Zielo- 
nem Drzewem . na drugiem piątrze. 

nia nerwowe u- 


NEWRALGIE si zersose 5 


chwili po użyciu pignłek anti-newralgij- 
nych dr. CRONIER. Skład w Paryżu w a: 
ptece p. Levassaur, rue dela Monnaie, 19; 
we Lwowie jedycie w aptece p. Piotra Mi- 
kolasza; w Krakowie w aptece p. Tran- 
czyńskiego, w Brodach u p. Michała 
Knilaka. 2372 10—52 
WSCSCSOSOSOSOANSOSESOSSQ2S08 


qNagro zony złotym medalem? 


(yprue Szkołę farmaceulów w Paryżu w 4860 a 


i wszelkie cierpie- 


k p. Guyot, F 
Pe jedynym preparatem. przyję'ym wyj 
»+zpitalach francuzkich, belgijskich: hiaz U 
fOpańskich do przygot wania w jednej choili 2} 
(yz oznaczeniem dozy WODY SMYUŁOÓW EJA 
VDwië lyżki stolowe do litra wody. 
[albo łyżeczka od kawy do szkianki). 
N Jest on naj skute zniejszym sroduein 
yila prix wróce :ta normalnego stanu błonomej) 
kr +bk: leczy M6 (bronches) i dolegliwo-U) 
ict kataralne pęcherza, 204 22—:3 
Skład w Paryżu w aptece P. Guyor,qj 
ńjuiica Francs-Bourzgevis, 1”: we Lwownin 
Ujedynie w aptece p Piotra dfkoluscha, w 
foBroda*h u p. Michała Kallaka. = 


R2SZS2SZG2SESU2SZS2S2S2S2SŃ 


M. Webera 


-. 


[by 
| przenośne maszyny parowe 
| dwojakiego systemu budowy: 
Ah maszyny bez koiła i maszy- 


É ny izolowane na osobnym 
fundamencie z | nego żela- 
za. Maszynerje wszelkiego rodzajn, ko- 
tły parowe, pompy parowe, pompy 
ręczne, sikawki, knżnie polowe, na- 
rządy budownicze, świdry do wierce- 
nia ziemi i t.d., znajdują się na skła- 
dzie zawsze i szybko otrzymywaue 
być mogą przez 261 6—12 
Jozefa QOesterreicher 

w Wiedniu, Sonnenfelsgasse, 8. 


ALWE 


=o q nA TE 
Własny Majatek 
2.000.0UU zir. 
ZEE CREE ER. 


Lwów d. 6. sierpnia 1869. 
Sabina i Ludwik Zielinscy, 


Nakładem Karola Wilda we Lwowie 


wyszła i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach, broszurka historyczna p, t. 


Litwy z Polską 


wspomnienie historyczne na pamiątke 300- 
letniej rocznicy Unii Lubelskiej, napisał 


2683 
3—4 


Unia 


Ł.. Tatomir 
48 str. w 8ce w ozdobnej okładce, 
Cena tylko 20 cnt. w. a. 


Nr. 485. 
Opwieszczenie. 


Podaje się niniej-.zem do powszechnej wiado- 
mości, że w celu zabezpieczenia różnych robót 
rzemieślniczych przy wykończeniu budowli i 
urządzeniu wewnętrznem warzelni soli „'Thien- 
felda“ w Stebniku publiczna licytacja za pomocą 
ofert pisemnych na dniu 24. sierpnia b. r. się 
odbędzie. 


Wzory i cenniki rozsyłają się ną żądanie bezpłatnie. 


WAVAVANANANANUANANAWAY, 


Charta Chemica du Codex. 


Leczy reumatyzmy. katary, zadawnione zapalenie piersi, reumatyzmy w 
biodrach. rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, magniotki wszelkiego 
rodzaju itp. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, pułówki franka i opa- 
trzone są podpisem FAYARD et BLAYN. Papier ten zalecany jest GW Lora 
przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hnrtowna w Paryżu, ulica Neuve St 
Merry, 40; we Lwowie jedynie w aptece p. Piotra Mikolasza, w Brodach u n. 
Michała Kullaka. b 


ZNZNZNZNONZNAIIINZNZNI SY 


poważaniem 


E. J. Fischer. 
Wiedniu, Karntnerring Nro 15. TR 


Papier Fayard i Blayn 


2370 12—924 


Nr. 485. - 
Kundmachung. 


Ks wird biemit zur allgemeinen Kenntniss ge- 
bracht, dass bei der k. k. Salinen- Verwaltung in 
Stebnik, am 24. August l. J. eine öffentliche Li- 
zitation mittelst svhrif licher Oiforten zur Hintan- 
gabe von Professionisten-Arbeiten bcim Aus- 
baue und der inneren Einrichtung des Piann- 
hauses „Thienfcid* in Stebnik wid «bg balten 


Podług sprawdzonych kosztorysów, wyn0S*ą weiden. Für jede einzelne Arbeit euifallen nach den 
koszta : adjustirten Kosteuuberschliigen, und zwar: 
złr. ent. fl. nkr. 
1. za robotę murarską i pomocniczą 4347 01o 1. Für die Maurer- u. Hundiang«rarbeit 4347 017 
ża „ Ciesielską 356 784, 2. n  „ Zimmermann: Arbcit 3056 gy, 
3. „  „  kamieniarską 101 55%, | 3. „ „ Steinmetz-Arbeit . 101 5574, 
du „ - 4 dSfularską , , ; 179 36 41.» n T.schler-Arbeit : 179 36 
5.9» at go kowalska i Ślusarską . 955. OD, 5. w  „ Bchmiede-u Schlosser Arbeit 955 05% 
0, 3 „  druciarską - - 12; — 6. „a „. Drath: inder-Arbeit 3 AE a 
(6: 4 „  blacharską 520 = T. »  „ Spaugier-Arbeit 520 — 
T „  Szkłarską. 361 20 8. »  „ Glascr-Arbeit 361 20 
CM p w  lakirrnicką - 223 B 9. a „ Ansfreirher- Arbeit 223 43 
10. „ a bednarską : : 104 — 10. „  „ Fassbiuder-Arbeit 104 — 
11. za składasie części metalowych 202200 Jl. „  „ Muntirungs Arbeit 262 06*/ 
12. za lukierowanie lakiem asfaltowym 848 —'Vo 12. Für deu Asfaltaekanstrich : 843 a 
13. za różne mniejsze roboty. 100 — 13. Far verschiedene Arbeiten . 109 —8 
l LJ = 
Razem !1070 46Y,, Zusammen 11070 46%), 


Biiższe warunki układu tegoż przedsiębiorstwa, 
tak ogółowe jako też szczegół we, również wypraco- 
wania techniczne tyczace sę tejże bn!owli, mogą 
każdego czasn w c.k. Zarządzie warzelni soli w Ste- 
buiku być -przejrz::ne i przełsiębi.rca winien przed 
wniesieniem cferty, na dowód, że mu warunki licytacji 
są dokładuie wiadome, protokół licytacji własnoręcznie 
podpisać, inaczej podana oferta uwzględnioną nie będzie. 

Wbiesione oferty muszą w st. Sowny napis Zao- 
patrzone, opieczętowane i markowana być, oraz porę- 
czenie (wadjum) wynoszące 5%, ofarowanej ilości pie- 
niężnej zawierać, które albo w gotówce, lub też w 
papierach wartości wych, podług kuraa obliezonych 
yłożyć można. Oferty dotyczące mają najdalej do 
24. sierpnia b. r. 12. godz. w południe do c. k. 
Zarządu warzelni soli w Stebniku być wniesione. 


C. k. Zarząd warzelni soli 


Die allgemeinen Liziiations- so wie die speziellen 
Bauver.r-gsb+dingoi'se, d-na die sammilichen Baq- 
devisen sind bei der k. k. Salinen-Verwaltung in 
Stebnik jederzeit einzusehen, und es ist der O ferent 
gehulten. vor Uiberreichung des Offertes die Lizi- 
taiionsbed ngnisse zum Beweise, dass ihm der Inbalt 
derselben vollkommen bekannt ist, eigeahändig zu 
fertigeu, widrigenfallg sein Offert nicht angeuommen 
werden wi.d. 


Die gehörig gesiegelten, iiber.chriebenen und 
markirten Offerten sind mit einem Vadium von 5'/a 
des Aubothes entweder im Baaren, wder in, nach 
dem Tageskurse bere hneten Bórseneflekten 2U Ver- 
sehen und bi: 12 Uhr Mittags des 24. August l. J. 
bei der k. k. Salinen-Verwaltung zu übergeben. 


MAA 


a A | 


«abe<piGGZA ua Zasudzie nowych, od d. | maja 1866 w wykoninie weszłych statutów 
za stało premie i pod najkurzystni:jszemi warunkami wypłatę kapitałów na przeżycie 
iub w razie smierci, dożywocia pensje eme:ytòw i wdów, dodatki na wychowan e i o0- 
piekę dzieci, śiubne w;prawy itd., przyjmoje wkładki dla zabezpieczenia się na starość 
wzrastBjącym dochodem. zwiększeniem kap tału lub jednem i drugiem jedrocześme. 
Fuudusz „Janusa* składa s ę z pupilaruie zabezpieczonego, jaxo własność wszyst- 
kich członków uwążanego, 2 miliony złr. w. a. wynoszącego majątku,i 2 ogóluego 
kapitału zabezpieczenia w kwocie 281.330 złr. Towarzystwo „Janus“, ugruntowane na 
śasadzie bezpłatnego i publicznego samorządu i w:ajemności, przedstawia tem samem 
nierównie więcej rękojmi co da wykonania swych zobowiązań, aniżeli wszys'kie po- 
dobne instytucje. K - 
Dochód. otrzymany z pojedyńczych gałęzi zabezpieczeń, wynoszący obecnie do 
20%, rocznej premii, bez żadnych potrąceń rozdziela się pomiędzy członków właści- 
wych oddziałów, poczynając ud 6, roku zabezpieczenia. : 
Od czasu istnienia Instytutu wypłacono już 2 363.316 złr kapitałów, rent i pensyj 
a 321.663 ułr. rozdzielono jako czysty zys« pomiędzy wszystkich czionków. adi 
p członkow kapilałow rent i pens. rocz. prem. towarz. na przeżycie 
Z koncem roku 1868 zabezpieczono Ł5,230 7,115.816 zł. 13.664 zł. za 1.248.510 i 1.399 wiłań, J97 696 zt. 
Do tego na nowo przybyło 495 4859430, 310 AMI: fit - 
Przez wypłatę, stornowanie iod<upno odpadło 143 01790 „ 84 , 16 2139 . 
A zatem stan obecny: | 15590 8,134.013 zł. 33.890 zł. LA85 „195.151 zł. 
Statuta i prospekty wydają się Dezyłatnie. a objaśnienia udzielają sie ze w szel- 
ką gotowością, w Biórze dyrekcji zasłada w Wiednia (Stadt Sonnenielsgasse Nr. 7. 
w jen ralnej reprezentacji dla Galicji i Bukowiny we Lwowie, w handlu pod l. 156, w 
ałównej ajencji w Krakowie u p. S. B. Bandler na Kazimierzu, w Brodach u p. M. W. 
Garfeina, w Czerniowcach U p. Lipschitza, tudzież u pp. J. 5. Goldmanna w Tarnowie. 
Jūde Hersch Hopfingera w Samborze. Sal. Dorubnsza w Przemyślu, Zygu. Kaemerlin- 
ga w Stanisławowie, Bazylego Kieslera w Brzeżanach, Dr. Ant. Buchelia w Tarnopola, 
Henryka Zadębskiego w Kołumyi, jako też we wszystkich SERCA okręgowych. 
Geny całorocznych promij przy zabezpieczeniu 1000 złr. płatnych po bo O gi” 
w rosie praełycła dla dzieci 1—10-letnich w przec-ęciu z preimią Odwr. zabezp. złr. 80.11, złr. 47.59, złr. 31.54 
zabezpieczenia na wypadek smierci w Wieku przystęp. lat 25, 30 35 U U 8% 53 0 65 
ztr. 20.50, 20.80, 21.70, 32.20, 38.40, 4640, 55.60. 68.60, R5.40 
a premis mogł także być uis.czane 4 i '/„rocenie, lub miesięcznie w ciągu trzech- 
mieaięcznego terminn do wpiacania. 2446 3—7 


Wydawca: Witalis W. Smochowski. 


Właściciel : Jan Dobrzański. 


Knute, przez e. k. urząd 


M5 Wagi decymalne TH 


L. BRugany1i, Waagen- 
Haupt-Nicderlage: Stadt, Singerstrasse Nr. 10, in Wien. 


w Stebniku dcia 6. sierpaia 1869. 


Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki. 


K. k. Salinen-Verwaltung 
Stebnik am 6. August 1869. 2670 3—3 


cymentniczy w Wiednia zbadane i ostemplowane 


2448 
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czworokątne, z ośmioletnią gwarancją: 


są w zapasie po cenach następuję ch: 
unoszące ciężaru: I 3 3 0 i015 2) 35 ujęta 50 cetnarów 
atr. 18 21 2% 33 45 5; W 30 00 109 INO. 
Sporządzam Oraz i mam wielki za WIG ANSO- 
w th, nader trwalyeh i praktycznych, na oeh, gdziekol- 
wiek je poślawiwszy, Ważyć možna U 


Cnoszące ciężaru: ! 2 4 


po cenie : 


10 20 36 40 60 80 funtów 
TA = ud 
po cenie: zir. 5 6 750 12 15 ld za 25 30. 


DEÓ 2 poręczei it, akja i mam na składzie WAGI NA BE: 
J. ezi 0 ważetra Świr i z 
tego żelaza sporzyą ażerwa wołow, krow. świń, Oka Ek 


cone, Ò is e 
urzad cymuutniczy w wd róbowmie i stępiowane prz 


unoszące ciężaru: iedniu, z gwarancją l0letuią: 


15 20 25 cetuarów 

Po cenie; ztr, 100 120 150 z nalezącemi do nicb ciężar” 

kami w ilości cetnaruw. 

Nakoniec sporządzam CENTEZYMALNE WAGI POMOSTU, 
VE do ważenia wyladowanych wozow ciężarowych Z Ż 
kutego z gwarancją IOlelnią : 
Unoszace ciężaru: 50 60 70 80 100 150 200 celnarów 
złr. 350 400 45h 506 550 600 750. 
Naostatek wszelkie inna wagi i ciężarki. 


po cenie: 


4 t 
„Zamówienia z prowiñċji uskuteczniają się piezwiocznie £ 
gotówką lub: za przekazem pocztowym: 


Drukiem Kornela Piliera. 


nz 
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